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Kraków 18 Kwietnia — Sobota- 


Rok 1863. 
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Słowa te naprzód się zwrócić powinny 
były: do tego który je wyrzekł, i który jak 
powiada, przysiągł przed Bogiem i własnem 
sumieniem poświęcić życie swoje dobru lü- 
dów swoich. Do liczby ludów tych nigdy. 
jednak nie należeli Polacy. Powinni się prze; 
konać o tem rządy europejskie a historya 
cierpień stuletnich narodu polskiego będzie 
najwłaściwszym komentarzem manifestu z d. 
12go kwietnia! 


telegrafowanym a trzędowym' ogłoszonym 
|w. Dzienniku Powszechnym z d..15.b-m.- | 
Wracając do dyplomatycznój interwencyj, 
która zdaniem L'Europe nietylko wstrzyma- 
ną nie będzie przez wydanie rzeczonego ma- 
czenia: księciu. Gorczakowowi, „iż. anarlifest nifestu, ałe fiadto popartą ustnie przez | re- 
cesarski z dnia 12 kwietnia nieswstrzyma prezentantów. trzech „mocarstw, w Petersbut: 
W niczem dalszych kroków dyplomatyczńej |8% zwracamy jeszcze uwagę ina wyrażenie 
interwencyi ze strony Francyi, Austryi i An- kogo. paki ar trzy goją domaga: 
glii, które domagają się politycznej reorga- ją się (dla Połski pod rsądem Foi] kiin). za: 
nizacyi i usamowolnienia religijnego : Polski | rgAnizacyi politycznéj i usamowolnienia re. 
pod panowaniem rosyjskiem. Tak doniosła | 8UNeg0, „Nie poprzestają, więc rządy na 
wczoraj L'Europe, przytaczająć na poparcie zmianach tylko administracyjnych, „na pole- 
doniesienia swego słowa Cesarza, Napoleo- | Pszeniach wewnętrznegó urządzenia kraju, 
na, iż akt amnesty wydany został. albo ale domagają „się reorganizacji politycznej, 
za wcześnie, albo za późno, zawsze jednakj% 75tem zmiany stosunku politycznego Pol- 
nie jest on dostatecznym. akt <lo Roei- Nie. mozemy. g góry przesą- 
Byłoby już zbytecznem z naszej strony dzać doniosłości tój zmiany, ani też wróżyć 
dowodzić niedostateczności tego aktu, gdy chcemy, że za pierwszem ‘żądaniem posta- 
takową uznał zarówno kraj jak i zagranica; | "ione będzie zupełne odłączenie polskich 
gdy jak osnowa jego wykazuje ,: nieząpro» | POSiadłości od Rosyi. Żądanie takię, nie le- 
wadza on ani nawet nie zapowiada jakiej.|%7 W. naturze dyplomatycznój interwencyi, 
kolwiek zmiany lab ulgi'w nieszczęśliwem po- |J454 sobie trzy mocarstwa założyły; nie 
łożeniu kraju. Urzędowa nadto Osnowa tęgo |Jest ono jednak z góry wykluczonem, tem 
manifestu, którą mamy pod ręką, daleko bardzićj, gdy mocarstwa nie opierają się na 
wyraźniej jeszcze mówi aniżeli przekład je. |frAktacie wiedeńskim, lecz na ogólnych wzglęś 
go z telegramu znany, że nawet indywidual- | 14ch sprawiedliwości, ludzkości i potrzebie 
nie niemasz w nim dla uczestników powsta- zaspokojenia « kwesty $ polskiéj;i dy takową 
nia żadnego bezpieczeństwa. Różnicę obu|nie była nadal nieustającem dla Europy źró- 
tekstów wskazać tu należy. dłem obaw naruszenia pokoju powszechnego. 
Telegram tak bowiem podał jeden z ustę-| Nie zabrakłoby jednak dyplomacyi na po- 
pów manifestu : í wwa do wypowiedżenia, że rządy rosyj- 
p. udzielamy wszystkim naszym podda-|śkie są w Polsce dłużćj niepodobne. Mate- i olikó: 
nym w Królestwie, którzy mieli udział w_o- | ryały mogące pósłóżyć dyplomacyi do upowo- arai Ao za dwa am nl 
r ; ( | +) quogące p y p Polsce, tej jęczącej pod naciskiem prawo 
statnich niespokojnościach , zupełne przeba- | dowania tych dalszych żądań, bardzo są li-| sławią: moskiewskiego. 
czenie, jeżeli nie cięży na nich za inne zbro- | €zne ;, potrzeba je: tylko. zebrać w jedno i| Pius IX przypomina statszómu synowi kościoła 
dnie lub za przestępstwa popełnione w sze-|w niemoryale jasnó nakróślonym: przedsta- |! progów apo akima, że skutkiem rozbioru 
regach naszej armii żadna odpowiedzialność | wić. 'Winno to być zadaniem tych patryo- a elkiewi m żli saw poza w ki osie 
ijeżeli złożą broń do dnia 1 (13) maja i|tów, których służba publiczna póstawiła w ma e Ailg pów ieran wragate 
wrócą do posłuszeństwa.“ ożności korzystania z źródeł wyświeca- 
Urzędowy zaś tekst brzmi: jących stosunki. kraju, Dziennikarstwo obo- 
„+. udzielamy całkówite i zupełne prze-| wiązane zdawać sprawę z chwilowych wy- 
baczenie tym z pomiędzy wdiągnietych do po- |padków i oceniać je, nie może podejmować 
wstąnia poddanych naszych w Królestwie | się tćj pracy ogarniającćj historyę Polski pod 
Polskiem, którzy niepodlegając odpowie-|Tządami moskiewskiemi; lecz dostarcza ono 
dzialności za jakiekolwiekbądź ogólne kry- | obfitych materyałów i zwraca uwagę na wa- 
minalne Jub też wojskowe w szeregach ar. |żniejsże wypadki posłużyć mogące do. ob- 
jaśnienia stanu kraju w każdćj danój chwili. 
. Jednym z takich materyałów jest poniżej | kr, 


Jutro w sobotę posłowie trzech mocarstw, 
które wystosowały "do-Petersburga noty w 
sprawie polskiej, mają złożyć ustne oświad- 


Pomimo zamieszczonego w Donau 
zaprzeczenia : aute z Gi Histów ko 
nych przez Jego Świątobliwość Papięża Piu- 
sa IX do Cesarza Franciszka Józefa i Ce- 
sarza Napoleona, podajemy artykuł z /Eu- 
rope z dnia 14g0 b, m, o którym telegram 
rozniósł wiadomość po całej Europie, cze- 
kając na dalsze Orzeczenie o' istnieniu lub 
mylności tych ważnych dokumentów: 


Dwa listy własnoręczne Papieża, taka jest wiel- 
ka wiadomość, górująca nad wszystkiemi ionemi 
doniesieniami przyniesionemi drogą  telegrafów, 
dzienników: lab korespondencyj. amo | 

Następująca jest dokładaa treść dwóch owych 
listów, których znajdujemy analizę w jednej z oa, 
szych zwykłych komunikacyj: 

Papież skłonił się wreszcie do wystąpienia gło- 
śno i otwarcie Lw obronie sprawy polskiej. | Pod 
wpływem silnego tego ionia Ojciec ów. 
adaje się tak do Cesarza Fraucnzów jak do Ce- 


sarzą austryackiego, z prośbą: iem, nalega- 
niem na dwóch monarchów tolih, piran 


ówi o tym fakcie z wyrazem dotkliwej boleści. 
ch samych. używa on wyraźcń do sona 
III i Franciszka. Józefa, mówiąc, że pomiędzy je- 
dynasta milionami nawróconych na schyzmę żela- 
z6m i kontem, konfiskatą i wygnaniem, znajduje 
się wielka liczba chcących wrócić na łono kośsio- 
ła na wzór Bułgarów, lecz nienbłagana ręka że- 
i wstrzymnje ich cd 


eż ohea i gornog: ya 


popełniane przez wojsko regularne pod! do- 
wództwem oficerów i jenerałów prowadzone, 
piętnują znamieniem hańby nie tylko spraw- 
ców bezpośrednich, lecz i, tych którzy nie 
chcą lub nieumieją ich powstrzymać ani też 
ukarać, Krew niewinnych ofiar wyuzdanego 
żołnierstwa: spada nie tylko na rząd i wła- 
dze we wszystkich ich hierąrchicznych sto- 
pniach, ale nadto obryzguje tron samych 
carów, i 

„Pokolenia obecnego celem -—mówi mani: 
fest z dnia 12go b. m. — powinno być, nieł! 
potokami krwi, lecz drogą  spokójńegó dzia- 
łania zapewnić pomyślność krajowi, Cel ten 
my też obraliśmy sobie.“ 


światu cywilizowańemu: łączy'on zaś w sobie. 
drakońską surowość z dyalektyką: prawni- 
czą tak rozciągłą i giętką, Że niemasz ta- 
kiego zbiegu okoliczności, któryby nieupo- 
wodował kary Sybiru lub knuta. j 
„Nie zajmujemy się rozbiorem eałego ma- 
nifestu, lecz koniecznem było wskazać €ho- 
ciaż tę jedną ważną różnicę między tekstem. 
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Papieża 


„Ujrzawszy ją po pierwszy ji ostatni raz, wy- 
rwało mi się słowo: tete serce, 

„Taką jest dusza rosyjskiego luda. 
ję „Odydwndziestu kilka ląt lę zwracam ba- 
dania awoje ku rozwiązania tej kwestyi, i ciągle 
znajdują poparcie w nowych dowodach, że prawdzi- 
wym grnutem moraloym Rosyi jest ogromne pg- 
knięcie serca. . y y 

»Nieszczęśliwą jest. dusza Polski, lecz niema w 
niej pęknięcia; przeciwnie uczucie męczeństwa da- 
Je dpi życie, yii t) p / I 

„Niewolnictwo oryentalae niedaje również „wyo- 
brażenia o, tem pęknięciu duszy narodu; tem bar- 
dziej że Rosyi nigdy uienależy p wat z0 
Wschodem. Kraje azyatyckie pod najbardziej ty- 
rąńskiemi rządami dałeko,więcej nżywają natural- 
ucj swobody, niż ją ma Rosya, Azya w ogóle jest 
łażoą, mieuaystematyzowaną ; w Rosyi przeciwnie 
wszystkie. sprężyny „naciągnięte , nakręcone umie: 
jętaje ; ZBP wszystko tak skię rowane aby, ból 
sprawiać. 


w starym kąpelaszu. Dziwna przemiana ! Była to 
właśnie dawna jej pani, ową gabernatorowa, dziś 
uboższa od niej. Zbliża się do niej Katia, wita, ca- 
{luje w rękę — a ta zdziwiona, pomięszana, wydaje 
bolesną akargę ną swój los, na okropną nędzę ! 


| — „Ach pani! zawołała Katia— tyś zawsze iho: 

p- J.|ią barynią; co mam, do ciebie należy. Wiąśnic 

` tego dnia opaściwszy słażbę znalazła się przy pie- 

'|uiądzach ; i pobiegłszy do swego mieszkania będą- 

oego w pobliżu, grosz oszczędzony złożyła w pęce 

sę mi damy, która za całą odpowiedż zalała 
się łzami, Í 


Cżęść Literacko- Artystyczna. 


4 T 
POLSKA MĘCZENNICA. 
(La Pologne martyr — Russie — Danube 
Michelet. Paris 1863). 


(Ciąg dalszy). 
Zacue opiekunki Kat; í 
„m | sunki Kati, zawsze się zajmowały 
jej hepe À nieraz radziły jej, Aari zamąż. 
area ac jej rękę niebrakło; lecz ona od- 
łądała na późnieję czy dla tego że się obawiała 
Rape m ża siwi AOL, czy że Btarający 
Big o nią, Indzić U obr 
obraca, zrs sili Ja do p ay 7. 10b PERANG 
„Katia czy w eleganckim, czy nbopie rani 
zawsze Wyglądała na panią pełaą Lg Pokój 
podycsę; Niebjłó: w ale) widać ani pychy, ani ała- 
alstwa. Jedna tylko rzecz zdradzała jej przeszłość 
to jest, gdy odwiedzała opiekunki swoje, które bar- 
20 poczęła, miała zwyczaj pokornie całować je 
w * wk, oryentslnemu. Ą 
| ją MS Szły za latami, Piękna Kátia miala) juz 
| dzy ztrdzieści: siedmi; gdy: umieściła się Przy bar- 
życia c00. staraszce, która w ośmdziesiątym roku 
pash 'palrzymuje się £ pracylrąk włastych. Jest to | 
dow anl, uboga wyrobniea, dotego ułomna; mie: 
i eien One razem wi jednej stacyjce i'mitao $wego 
ap Jakoś tak spelialnją, że żnajdóją jeszcze 
sposób wspom ; i i 
Przed ki agania biedniejszych od siebie. 
E je ilkomą laty serce Kati wystawione by- 
~ na ciężką Próbę. Pewaego razu przechodząc u- 
a spotkała wiekową kobietę, dobrze jej gdzieś 
jomą, lecz licho ubraną, w wypłowiałym szalu, 


da Rorya ge katownią ; uderza to na pierwszy 
sya pojmuje i kocha, narażona jest na codzienne: 
ei Papi j gwałt. R I A i 

pez tej jednej rzeczy Rosya byłaby czczą pró- 
jżnią, „białą kartą gdzie i najlepszy wzrok nicby 
niewyczytał, i i ER 

Mii że to myśl polityczna, pañstwo;?  bynajsi 
mnie . 1 


„Łaństwo 


nie nieznaczy dla Bosyanina; On 20% 
tylko gminę. 


v ; 
W| > „Ręligię zasadza stylkoz na zewnętrznych obrzę- 
J |daeb; modli ;gię, do „tego «lab p ird obraza, boz 
'| żadnej myśli, bez „żadnego dogmatu. Ducha chrze- 
ściaństwa zupełnie nio pojmnję. sciis io es 

„1a Własność, pojęcie tak wysoka postawione na 
Zachodzie, niema; znaczenia w Rogyi.. Zrób mo- 
skala właścicielem, wróci zaraz do komunizmu. 


jakie genio 
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ferozamiejąn, 


swej „wiary i zostać gohyzmatykami. Ojciec ów. 


aNajokropniejsze to; że jedyne rzecz. którą Ro- | 


— m mo ok 


Przyjmuję się: 


umieszczenie. 


skiewskiego. Dziś Aleksander nie mógł nic wy- 
musić na Piusie IX prócz listów własnoręcznych 
„powyżej wspomnionych., 

`, Jeżel instyakt polityczny, rozumna intuicyg, ów 
rznt oka nagły, raptowny i głęboki, który wdzie- 
ra się,w przyszłość i odałania wypadki w taje- 
mniczym porodzie, jeżeli wszystkiego togo niebrak 
doradcom Ceśarza Aleksandra, Rosya cofaib się 
przed widokiem podwójnego i uroczystego zerwa- 
nia: zerwania z Francyą, Aoglią i Austryą, zer- 
wania z uczuciom ogółu świata katolickiego. 

Lęcz Rosya cofa na jn. Telegram z Petersbur- 
ga (donosi O ukazaniu się ukazu ogłaszającego 
amnestyę dla wszystkich powstańców i; ay 4 
zobowiązanie utrzymania iostytucyj już nadavych 
i a Left ich roze weding eamp oza- 
an i kraju. Idźmy za pierwszym popędem serca; 
przyklaścijmy ukazowi p bét aAa podziękujmy 
Aleksandrowi II i jego mioistróm za pierwszy krok, 
który nczynili na drodze liberalizmu. 

Lscz po tym hołdzie, Kw błyskawica z czułości 
ludzkiej: wynikłym, nadchodzi rozwagą, a ta nam 
mówi że Ròsya zbyt późao i nmiedość cofa się 
przed niebezpieczeństwem i że jeżeli Cesarz Ale- 
ksander uczynił pierważy krok na drodze libera- 
lirmn, pozostaje mu jeszcze kilka innych nezynić, 
kroków olbrzymich, aby wejść na drogę zba- 
wienia! ; 

Donieśliśmy już, żę Donau Zeitung zaprze- 
czyłaspowyższym słowom L'Europe, a dzi- 
siaj inny urzędowy organ gabinetu wiedeń- 
skiego General Correspondenz powtarzając toż 
samo zaprzeczenie, dodaje nadto, że i Ce; 
sarz Francuzów nie otrzymał żadnego po- 
dobnego listu od Ojca śgo, w którymby żą- 
dano opieki tego monarchy dla katolików 
w Polsce rosyjskiej przed uciskiem kościoła 
g onenaren, ‘Gen. Cor. tak dalej wyja- 

nia, dla cego. niemógł Papież pisać pomie- 


a Wi Szanow. 


tylko, w których wa te są 
naruszone. Niebyło przykłada od upływa wieku 
XVII, żeby Karya rzymska wzywała jakie państwo 
katolickie, aby się wstawiło u innego państwa za 
katolikami. Niebyło także tego wtedy, gdy arcy- 
biskup — spa ca wę A rozkazu 
pruskiego u 

i acybiskcdyiej i uwięsi 
oh katolickiego w 


u 
ne postępowanie ówczeanego rządu rosyjskiego; 
ale nie wezwał przes breve mocarstw katolickich, 
aby opiekę swoją rozciągoęły nad katolikami w 
Polsce skiej. Jest przeto rzeczą w najwyż 
szym stopnia nieprawdopodobną, aby następća 

rza XVI na stolicy apostolskiej w teraz 
podobną odezwę do mocaratw katolicki 
Obok wyrażonych tu wątpliwości, wy- 
szłych z pióra widocznie dobrze z sprawa- 
mi kościoła obeznanego, oczekujemy, jak 
umaczy L’ Europe, a nadewśzystko, 


sig 
co z Rzymu odpowiedzą na jej twierdzenia. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Przemyskiego 16 kwietoia. 


Od dziesięciu dni coraz większe zaprowadzane 
tu zostają o enia. Chłopi wzywani są do pil- 


Jedno co pojmuje, i co czuje lnd rosyjski, jest 
po e i uczucie iny. 

»Wsayàtko inue; nawet gmina, stoi u niego na 
równi z rodziną. 

„Rajem dla dnszy moskala jest ta izba gdzie 
przez ośm miesięcy, przy warsztacie tkackim, lab 
strażąc naczynia domowe, może siedzieć przy cie- 
płym piecn, i słuchać jak północny jwiatr pędzi 
od Archangela i sztunnując w jego chałupę, nie- 
może się nigdzie przecisnąć przez szpary między 
dylami dobrze mchem zatkane. 

„Piekłem duszy rosyjskiego ladu jest starganie 
węzłów rodziny.: Jedno słowo -pańskie (może to 


sprawić. Dla tego mużyk taki płąszczący się, czoł- 


gający przed panem ;. niech) mu „pan weźmie żonę 
lab córkę, niewolno upamnić. się; niech mu zabie 
rze wnaczątko, musi zgodzić się rad nierad. Na- 
kopiec-nicchby go samego porwąno i; ogoliwszy 
łeb, przykuwązy do draga, pędzeno dokopalń, do 
fabryk, do wojska— i tak musiałby milczeć. Za- 
plakana, 'rospsczające żona'/musi rada nierada 


innego męża i 4o: w krótkim czasie, bo ij 


ona jest, własaością, a własność to kapitał; mosi 
przynosić: proceot; bo i ona jest jak ziemia, co 
roku powinna rodzić, dostarczać nowych podda- 
spo sh w soanaosy d” $ 

144 iążki p. Michelet, najtrafaiejsze to po- 
strzeżenie jakie mu się udało zrobić. Naród z pę- 
kciętem sercem póki nie wróci do zdrowia nie 
może mieć żadnej. przyszłości — może być biczem 
Bożym na ludy, które przywali bezdusznym swo- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ad ; 


im ciężarem. 


OGŁOSZENIA, ODRŻWY, UWIADÓMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodseju, za opłatą : 
od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie 8 ooutów, xa następne po K ówntów 
Do kużdego obwieszczenin załączyć należy 80 ówńtów án opłatę stępiową za kskdorusowe 


pieniędzmi prsózyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Ozuu*. 


nowania dróg, mostów i przewozów. Oddanie wła- 

y tym ludziom, naraża podróżnych na wiele nie- 
przyjemności, Mają oni prawo każdego jadącego 
przytrzymywać, rewidować, o kartę legitymacyjną 
lub paszport pytać, a wbraku tych dowodów, czę- 
sto nawet z takiemi odstawiają do najbliższego u- 
rzędu powiatowego, a w ruskich wsiach zwykle 
ua probostwo. 

ostatnich dniach odbywały się ta po wszy- 
stkich lasach obławy, a rewizye po niektórych do- 
mach prywatnych. Od naoczoego świadka przyto- 
czę tu o tych rewizyach niektóre szczegóły. 

Dnia 14go b. m. 0 godzinie Gej rano zjechał 
naczelnik z Radymna p. Lewandowski w towarzy- 
stwie dwóch komisarzy i wożaego, sześciu żołnie- 
rzy od piechoty, dwóch żsndarmów i dwóch straż- 
aików fiaansowych do Wysocka do hr. Zawoy- 
skiego.  Obsadziwszy wszystkie b'amy i wyjazdy 
wojskiem, rozpoczęli najściślejszą rowizyę w pała- 
cn, we wszystkich ianych zabudowaniach dwor- 
skich, w stajniach, oficygach, w ogrudrie, w piw- 
nicach, na strychach itd. itd. Zamknięte paki od- 
bijaao, w niektórych podejrzanych miejscach od- 
rywaao tafla posadzki. Zdaje się, że głównie szu- 
kano papierów, te bowiem bardzo ściśle były prze- 
pitrywane. Rewizya trwała przeszło cztery godzi- 
dy, a przez ten czas nikomu nie było wolno ani 
wchodzić ani wychodzić z domu. Równocześnie 
odbywały się rawizye po innych folwarkach do 
tych dóbr należących. 


Warszawa 8 kwistoia (spóźnione). 


2X Dziś rocznica rzezi na Krakowskiem Przed- 
mieścin. Od owego czasu postęp aż nadto jest wi 
doczny. Gorczaków próbował jeszcze mieć niejakie 
skrupuły; żołnierze obdzierając po alicach z ze- 
garków i pieniędzy, usprav iedliwiali się jeszcze 
potrzebą karania ludzi za noszenie żałoby; zbiry 
złając bagnetami bywały do tego zagrzewaue go- 
rzułką. Dziś z góry urządzają się rzeczy z najgłęb- 
szego przekonania o potrzebie wytępienia narodu, 
który ani jest prawosławny, ani chce słuchać knn- 
ta, ani sobie ma za szczęście być prowineys pań- 
stwa asyatyckiego mającego fałszywy apetyt po- 
siadać całą Europę na własność wyłączną ; ofice- 
rowie z uczucia honoru komenderują rabunkiem 


miast całych, podpalaniem i mordami kobiet i dzie 


ci; a żołnierze całkiem po trzeź wemu zarabiają va 
podziękowanie cesarskie. 

Stosownie do tego systematu, Suwarow jest juź 
tylko nędznym studentem, w obec takich mistrzów 
jak Emaoow, Sierżputowski Papaafauasopało, Czez- 
giery i tym podobni. : 

Od dni już kilkn krąży po Warszawie list Zy- 
gmanta Wielopolskiego, będący odpowiedzią na 
znane ówiatn słowa prawdy w mowie księcia Na 
poleona. List ten zupełnie jest w styla owego sti- 
wnego edyktu kapeluszowego, w którym wszyscy 
nienoszący cylindrów nazwąpisą bandą złoczyń- 
ców, Przypomina także niedawną odezwę zwolea- 
ników Mierosławskiego, proponującą go na dykta. 
tora, z pozostawieniem do wybora tym, coby byli 
innego zdania, co wolą z trojga: czy być moska- 
lami, czy zdrajcami, czy głupcami? Po takiem 
dictum acerbam, wyznaję, że nie widziałem nigdy 
tyle głupców razem wziętych. Właściwie bowiem 
moskale i zdrajcy właśnie wszyscy co do jednego 
pówiadozyli się za kandydatem do dyktatary, cze- 
go dowodem pośpiech, z jakim Dziennik Powsze- 
chny wystąpił z ogłoszeniem protestacyi Mierosław- 
skiego, podobnie jak poprzednio zrobiła gazeta 
policyjna z listem księdza Kajsiewicza. Te dwa 
jedyne doknmenta w naszej sprawie, ogłoszone 
w organach urzędowych, powinnyby naaczyć tych 
co do mich przykładają wagę, że są istotnie słu- 
gami rządn rosyjskiego — zdaję się nie być w tem 
wątpliwości. Wszystko co tylko wprowadza roz- 
kład, rozdwojenie, słowem żywioły bierne, pośród 
kłopotów których i tak mamy dosyć podobno, jest 
najsumienniejszą pracą na korzyść najazdu. Wie- 
lopolski może tylko ocsleć przez Mierosławskiego, 


Niektóre Wiadomości o Prusach 
Zachodnich. 


(Dokończenie) 


Znana jest tradaość obliczania ladności w ogó- 
le, cóż dopiero wedle pswaych różnie i działów. 
Najtradoiejsza pono liczyć podług narodowości. 
Ludaość polską np. Księstwa Poznańskiego by- 
wałd liczono już rozmaicie i to bardzo— raz mniej, 
drugi raż więcej — zdaje się prawie, jakby wedle 
życzenia, lab potrzeby. Dieterici, naczelnik bióra 
statystycznego w Berlinie, a zatem uajwyższy nau- 
ki tej w Prusiech przełożony, mąż wysoko uczony, 
wielką prawdy i wiedzy przejęty miłością, podaje 
ludność polską Ks. Poznańskiego, opierając się ua 
obliczeniach rządowych z końca r. 1852 va 850,000 
dasz 1), -Niemców zaś, rozumie się łącznie z ży- 
dami na 542,636. Książe Radziwiłł Wilhelm w mo- 
wie powiedzianej W Izbie Panów, za woioskiem 
swoim landazafńio wp A, a zatem ośm lat póź siej, 
liczył 700,000 Polaków a 500,000 Niemeów, Ży- 
dów snać ignorując. Pan hr. Szwerya, były mici- 
ster spraw wewn. zjęchał w swej zapalczywości 
na posiedzeniu lzby deputowanych z d. 24 lutego 

1861 r. na'700,000 Polaków, a wjechał aż na 
600,000 Niemców, opierając się równieź pa wyka- 
zach ursędowych. Zatem zamiast przybyć, Wymar- 
ło w cia latach gołosłownie 160,000 Polaków, 
a żaden się nie ził. 

Bromberger Wochenblatt niedawno temu udowo- 

ił, że obie narodowości Ks. Poznańskiego co do 
liczby na równi się trzymają. Oto są próbki obli- 
czania ludności wedle narodowości, mianowicie 
polskiej. 


1) „Handbuch der Prenssischem Statistik“, zesz. 2 
str. 178; zesz., 3 str. 195. 
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jak Mierouławski może się tylko utrzymać przez 
Księcia Konstantego i kamaryllę niemiecką w Pe- 
teraburgu — ręka rękę myje — nie ma się co In- 
dzić w tym względzie. Ostatecznie próbowano je- 
szcze coup dótat w ciągu wielkiego tygodnie. Mar- 
grabia ręce sobie zacierał, a Miniszewski latał 
z tą wiadomością po całem mieście. Jestto smu- 
tna karta w naszych dziejach. Pytam się: kto tu 
jest niegodziwym obywatelem? Czy mamy czas i 
możność na wydzieranie sobie władzy? Czy isto- 
tnie nie mamy jaż nie pilniejszego nad samobój- 
stwo, a raczej żedaego już innego ratunku nadto? 
Jestto zaś do zastanowienia, a na to nigdy nie 
jest zapóźno. Prócz tego nowego (szczęściem i tą 
razą spełzłego na niczem zamachu) cały wielki ty- 
dzień upłynął dość spokojnie. 

Oddziały organizują się na nowo, w skutek 
czego moskalę nigdzie ich jakoś namacać nie mo- 
gac, pomimo najszczerszej chęci korzystania % Za- 
baw (jak mniemali) świątecznych, miejscami tylko 
doznali porażek. Nie mamy jeszcze dokładnych 
wiadomości, wszakże powiadają, że zaszło coś 
w Lubelakiem i Kaliskiem, mianowicie w okolicy 
Łodzi. W wieln domach przygi tywano ta święcone 
dla więźniów w cytadeli, na co nawet W. Książe 
łaskawie zezwolił; wszakżo potajemnie wydał roz. 
kaz, żeby nie z tego nie dopuszczono do więźniów 
istotnie | arab boy M a mianowicie takich, którzy 
są pod bezpośrednim kluczem Źnuczkowskiego. Po 
prowincyach zaś, Moskale z własnego popęda za: 
czajali się na drogach, którędy spodziewali się do- 
wozu święconego dla oddziałów po lasach, i plą- 
drując przejeżdżających, zabierali, a w części psu- 
li i wrzucali w błoto wszystko, co im się wyda- 
wało święconem. Tymczesem w cytadeli zasiadł 
na stołku Piłata Witkowski, wielce już odznączo- 
ny poprzednio pod Dabienks, w Horodle i w ogó- 
le po całym obszarze ziemi Lubelskiej, jako nie- 
pośledni policyant i łapacz zarazem. Powiadają, 
że będzie niebawem oberpoliemajstrem miasta, i że 
Łowszyn słaży mu tymczasem zą rodzaj parawa- 
na. Przyjął on nowy zupełnie system śledzenia 
wcale postępowy. Wziętych do cytadeli badają już 
tylko dwa razy na tydzisń, Reszta zaś czasu scho- 
dzi na śledzenia wszystkich, którzy z więźniem 


mieli kiedykolwiek jakiekolwiek stosunki. Wielu | Le 


z tych, którzy mieli jaż być. wypuszczeni, począł 
badać na nowo, jakby świeżo wziętych. Muchanow 
dostał dymisyę w skutek podobno sprawdzenia listy 
policyjnej, z której okazał się brak dwustu kilku- 
dziesięciu policyantów aio wiedzieć gdzie się po 
dziewających (część poszła do powstania). Czło 
wiek ten (gdyż trzeba oddać co się kora. należy) 
nie był złym wcale, był po prosta tylko Moska 
lem. Po takim Herodzie jak Piłsudzki, wydał 
nam się urzędnikiem spełaizjącym jedynie swoje 


która już tyle napróżno pieniądze bierze, nie ma- 
jąc nie do roboty, tak że sądzićby można, że już 
wszystko zrobione. s 


Z Prażki (w Wielańskiem) 8 kwietnia. 


Oddział Oksińskiego złożony z 60 ludzi pieszych 
i kilku jezdnych w zawiązku swej organizacyi, 
miał zleconem ukarać jednego z najzamożniejszych 
właścicieli naszej okolicy, Lemańskiego z Zagorza 
pod Kłobuckiem (2 mile od Częstochowy) za nie- 
godue obywatela postępowanie i jawną zdradę 
świętej sprawy narodowej. Pomijając ta poprze- 
dnie zbrodnicze czyny wyrodka tego — zwierzęce 
pastwienie i znęcanie się nad swemi podwłądne- 
mi, skutkiem czego kilka wypadków śmierci na- 
stąpiło, a za co kryminalnie był sądzony i kara- 
ny więzieniem, z którego przecież za pośredni- 
ctwem | mija ruskich czynowników uwol- 
mił się i uznany niby za waryata dostał patent 
swobody do brojenia coraz dalej — jakżeż się 
znalazł wobec rucha i ogólnej dążności narodowej? 
W obszernych lasach do dóbr jego należących od- 
działy pułkownika Cieszkowskiego i Oksińskiego 
często w ostatnich czasach szukąć musiały schro- 
cienia — Lemański sprowadza Moskali, gości ich 
i poi, sprowadza swoich leśniczych i gajowych ka- 
żdemu własuą ręką po 50 batów liczy — że po- 
wstańców nie pochwytali. 

Sądząc się bezpiecznym w swoim pałacu w d. 
381 marca został otoczony przez oddział Oksińskie- 
go, a gdy w brudnem swem sumienia nie mógł 
znaleść hf alle wet usprawiedliwienia, szukał 


CZAS -z Soboty 18 Kwietnia 1863. 


W dziennikach głoszono, że R dozwala się 


broczyła. W mieście jest chirurg mógł więc być 
opro — litościwe osoby spieszyć chciały z ja- 
kim ciepłym napojem, bandażami — a dzika hor- 
da pijana mordem i trunkiem zrabowanym odpę- 
dzała kolbą, batem i bagnetem wszystkich pomoc 
nieść chcących i urągsjąc się. 

Księdza spieszącego z ostatnią pociechą religij- 
uą zbezcześciła ta tłaszcza wołając: „ty sukin syn 
ksiądz, ja tam w lesu twego brata zarezał i tobie 
maszennik tak bado; jdi tam dla was święcone 
mięso w lesu, źłopaj polsku krew tam jej dowol- 
nó”. Tak rannego ciężko przóz resztę dnia i noc 
całą tg: dworze zostawiono nie dozwalając go ra- 
tować. l 


A teraz każdy znający położenie i taką ogro- 


mog siłę moskali, sądziłby że do nogi nasi zgi | : 


ngli, tymczasem oprócz owych. 10 i jednego jeńca 
roszta oddziała przerznęła się. położywszy według 
zeznania moskali 11 i Żch oficerów. . Niektórzy u- 
trzymują że ich więcej paść musiało z własnej na- 
wet ręki gdy gęstwinę a w niej naszych w pafa- 
bolę ścisnąwszy do siebie samych ogaia dawali. 


Z Augustowskiego 8: kwietnia. 


Do nieprzerwanego szeregu. mordów -przez woj: 
ska moskiewskie, ua męczeńskim narodzie polskim 
popełaianych, podajemy następny wypadek: 

W d. 31 msrća T. b. do dóbr Białączewo w wo- 
jewództwie Augustowskiew, powiecie Biebrzańskim 
położonych, wpadła banda wojska moskiewskiego 
ułożona z kozaków i piechoty i-pod "pozorem po- 
goni za powstańcami, których jaż tam nie było, 
rozpoczęła strzelać i rabować, mordując miejsco- 
wych bezbronnych mieszkańców, najspokojniej o- 
koło gospodarstwa zatrudnionych. Nie dosyć na 
tem; podłożyła ogień pod- wszystkie budowle, a 
kiedy córka właściciela dóbr panna Aspazya Świ: 
derska z płaczem błagała, aby nie niszczyli wszy: 
stkiego, za tę Kmiałość trzałem zamordowaną 
została. Samego dziedzica starca Kaliksta Świder- 
skiego poraniono okropnie. w Jego zięcia: Gustawa 
Swiętosławskiego patrona Trybunału x Suwałk, 
przybyłego 'do rodziców z żoną i dzieómi na świę: 
ta, dwoma postczałami raniono, dzieci i kobiety 
poobdzieranó, kilka parobków i lokaja zamordowa 


rozpacz do wszelkich ostateczności doprowadzić 
jest zdolną. 


W dniu 1 kwietnia na linii kolei żelaznej kró- 
lewiecko-petersburgakiej w powiecie Haenga 
skim oddział powstańców spotkał się z bandą Mo- 
skali, z początku sypnę'y się z obu stron strzały, 
skutkiem których sześciu Moskali poległo, a jak 
tylko zakomenderowano: „kosyniery naprzód !* 
wówczas. Moskale z takim pośpióchem, trwogą i 


nieładem zaczęli uciekać, że jaż ich dopędzić nie 
było można i rozproszeni ną drugi jeszcze dzień 
nie mogli się zebrać; żaden zaś z oddziału po- 
wstańców nie zginął, jeden tylko był rannym, i ten 
pozostawiony u strzelca w lesie, następnie .przez 
inną bandę Moskali znaleziony, zaraz na miejscu 


zamordowanym został, gospo za- 
brała do niewoli, a jego żonie ręce pałaszem po- 


kaleczono, za to, że doglądała chorego. Ztąd oka- 
zuje się, jąk wierzyć ogłoszeniom w Dzienniku 
Powszechnym, ik sprawiedliwy rząd moskiewski do. 


zwala mieść pomoc rannym. 


Paryż 13 kwietnia. 


. Baron Badberg postąpił w Paryżu jak hr. Ki- 
sielew r 1854. Nie wierzył om w zgodę zachodu, 
pisał do Petęrsburga, że noty ża Polską nis pójdą. 
Wierząc mu, cesarz Aleksander ogłosił konfiskatę 
majątków, która nadzwyczajnie obraziła dwór frán- 
cuzki, a kiedy noty poszły, Cesarz ogłosił warun- 
kową amnestyę. Postępowanie rządu rosyjskiego 
obudza prawdziwe obrzydzenie i nie ukrywają te- 


go dzienniki tak francuzkie jak angielskie. 


Francya, lecz aby poszła dalej niż Anatrya. W Pa 


ryżn mówią, że życzenie meetinga się spełniło, że 
nota franenzka jest najlepsza, że po niej idzie an- 
gielska i że ostatnie . miejsce zajmuje anstryacka. 
Monitor i Pays zdają się przeczyć temu, wyraża: 
jąs się jak najlepiej o zgodzie postępowania Au- 
stryj `z Francyą i Anglią. Lepiejby było, gdyby 
poszły w formie wspólnej moty; jak proponowała 


rancya, ale cokolwiek się stało, jest to nie zły po 


ty. Fraucya robi co może. Gdyby 


19 t. m: Kiedy ma się do czynienia z takim rzą 


lecz że w gruncie jóst niezmiennym. 


Noty Francyi i Anglii zostały posłane razem d. 
10go, a nota Austryi podobno parę dni wprzód. 
Meeting w Liverpoolu wynurzył życzenie, aby w 
sprawie polskiej Anglia nie szła tak daleko jak 


czątek, bo i inne państwa posłały lub poszlą no- 
postępowała 
śmielej, obudziłaby nieufoość Anglii. Sądzą, że od- 
powiedź RoByi na noty mocarstw nadejdzie około 


dem jak rosyjski, przesądzanie odpowiedzi byłoby 
nierozstropncścią. Historya nas uczy, że dwór ro- 
syjski jest w formie to pysznym, to pokornym, 
Środki przy- 


«o donieść, że Francya spokojns, bogata i szczę 
śliwa. Wyścigi wiosenne pokazują w całej pełn 
ts przymioty. Cesarstwo są dobrze przyjmowan 


przez ludność: Przyjęcie ich na wyścigach w Vin“ 
cęnnes równało się owacyi. Lud przedmieścia śg" 
Antoniego jest przekonany, że Cesarz myśli ciągle 
o Polsce. Jest to prawda, które znajduje stwier- 
dzenie w niechęci dworu petersburskiego. O Pol- 
sco myśli ciągle i giełda. Lęka się ona wojny, ale 
zapomina, że wójna o Polskę byłaby europejską, 
że prowadzoną byłaby, że tak powiem, okruchami 
armij enropejskich i bez wielkich kosztów dla ża- 
dnego państwa, 

„Komisya pod przewodnictwem hr. Walewskiego 
wypracowała projekt do prawa o własności litera- 
ckiej. Na mocy tego projektu, własność lite scka 
ma być wieczną, a nie tymczasową, jak to się 
dzieje dzisiaj. 

Pośród koncertów danych tego roku przez ro- 
daków, odznaczył się zaonegdajszy dany w sali 
Herza przez pana Teleaińskiego, skrzypka. 


Wiedeń 16 kwietnia. Następujący artykuł 
wstgpoy poświęcony sprawie polskiej czytamy w 

esse: 

„Ażeby pojąć powstanie polskie w całem jego 
rozjątrzeniu, powstanię nie mające przykłada w 
bistoryi powstań narodów, należy ciągle mięć przed 
oczyma stan, w jaki wprawiło ten kraj panowanie 
rosyjskie. Zdarzyło się pewnego dnia Francuzom, 
że posiadając: najrozleglejsze polityczne swobody 
spostrzegli, że ich tych swobód pozbawionc, a w 
pośród nich wzniósł się na nowo absolutyzm. Ale 
jeśli się udało gamowładzcy Francyi pomimo wstel- 
kiego samowładztwa utrzymać swoje rządy, to stało 
się to dla tego, że umiał swoje środki ubrać w 
formę cywilizacyi; że zastąpił Francyi wiel- 
kością na zewnątrz to, co jej ujął swobody we- 
wnętrznej; ponieważ, a co jest rzeczą główną wraz 
z wolnością polityczną nie zniszczył społecznej. 
System napoleoński szanuje zwyczaje, pozwala im 
się rozwijać, nie oburza sumienia jednostek, nie 
wdziera się za kaźdym krokiem w prywatne życie 
obywateli państwa, nie tamuje spółecznego obiega 
krwi, ale owszem popiera go wszystkiemi możli- 
wemi Środkami. Kto się we Francyi nie froszczy 
o politykę, jest wolnym człowiekiem. Również w 
Austryi i Prusiech nastąpiło po hurzach w r. 1848 
ciężkie oddziaływanie. Przez dłaższy czas stała się 
Bamov:ola najwyższą polityczną ustawą, straszne 
represye były na. porządku dziennym, alọ spółe- 
cznemu życiu nie ściśnięto gardła, spółeczność po- 
ruszała się w formach, do których dawno przy- 
wykł. była. Były to ciężkie czasy, ale pocieszano 
się tem, że to stan wyjątkowy, a zresztą nie zdu- 


zono, „życia publicznego , nie zatkano źródeł o- 
światy, handel i ruch nie ustawały. Polityczne ży- 
cie było przytłumione, ale z resztą pozostawiono 
powietrze i światło, nie zabroniono oddychać i nie 
pa ay arg uduszenia spółecznóści do zasady rzą- 
dowej. 

Powstrzymywania się, które. subje gdzieindziej 
zadawał absolutyzm, nie znał nigdy rosyjski rząd 
w Polace. Łagodniejszy pcd, Aleksandrem aniżeli 
pod Mikołajem, pomimo to urągał on się z6 wazy- 
stkich praw, których spółeczność jako tako wy- 
kształeona domagać się, nawet od despotycznego 
rządu była uprawnioną. Wy obrażny sobie np. War- 
szawę z 160,000 mieszkańców, dachowe ognisko 
|Królestwa, miasto, w którem młodzież polska po- 
wiuna pobierać wykształcenie, w którem rozwijało 
się silae mieszczaństwo, a przypatrzmy się poło- 
teniu. w jakie wprawił sposób rosyjskiego rządu 


mucowe ze strony Earopy są bardzo podobne do 
prawdy, a te środki raogą poprowadzić do tego o 
czem mówił w tych dniach. Morning Post, to jest 
do niepodległości Polski. Byłaby to nowożytna kra- 
cyeta, któruby: zostawiła. po sobie większe dobro 
dziejstwa; niż dawne. Wtej kricyacie chętnie ode- 
grałyby rolę Włochy, Portugalią, .. Szwecya. a na- 
wet Turcya. 

Wiadomości. o rozszerzeniu się polskiego powsta- 
nia sprawiają ta jak najlepsze wrażenie. O Polsce 
mówią wszyscy i wszędzie; mówiono o niej wczo- 
raj na tarfie wyścigowym parku Balońskiego. Krew 
polską jest: ciągłym wyrzutem sumienia dla. naro- 
dów szczęśliwych..  ....//. «2-00 LJ 

W Palais Royal panuje przekonanie, że list hr. 
Zygmunta Wielopolskiego do księcia Napoleona 
był czy zupełnie napisany czy poprawiony i o8o- 
łóny przez. W. księcia Konstantego. Rodacy: piszą 


obowiązki, pomimo że margrabia inaczej sądził 
Z objęciem przez niego zarządu policyi, znikła od 
razu terorystyczna swawola policyantów, ustał přo- 
konsulat Wiśniewskiego, przepadły gdzieś bezpo- 
wrotnie codzienze plakaty, zapowiadające pożary, 
zbiegowista, rabunek, czem bež wytchnienia drę: 
czył spokojnych mieszkańców ów dzielny Polak 
w moskiewskiej skórze, którego margrabia na- 
zywał sumiennym urzędnikiem, aż do zamachu ne 

. Księcia, a potem na awoją własną osobę. Low- 
szyn następca Machanowa, jestło ten sam, eo pierw. 
szy odwiedziwszy w cytadeli wypartych z kościo 
łów 16 paźdz., miał sobie za miły obowiązek. za- 
pewnić ich, że kto nie zostanie rozstrzelany, ten 
niechybnie pójdzie w sołdaty. 

Wiadoma wam jest bistorya zakupienia 18tu do: 
mów Krakowskiego Przedmieścia, celem zburzenia 


no, nakoniec zabudowania, inwentarze, słowem 
wszystko ze szczętem spalono, a człowieka, który 
otworzył drzwi dla wypuszczenia owiec, horda mo. 
skiewska wepchnęła na ogień, gdzie tenże w mę- 
czarniach zginął. 

Niema już dziś w Polsce dla nikogo schronie 
nia — wsie i miasta w wielu stronach jaż zni 
szezono lub jeszcze niszczą, palą i rabują, s w o- 
gólności wszędzie chwytają ludzi spokojnych, czy 
drogą przejeżdżających, czy też w mieście ulicą 
idących, wloką do więzienia nie mówiąc za co, 
trzymają kilka tygodni, a gdy już zabraknie miej - 
ses dla naprowadzanych: ANA "osób nowoareszto- 
wanych, wypuszczają poprzednich, lecz to tylko 
tymczasowo, słowem nigdy i nigdzie nie można 
być bezpiecznym życia lub. przynajmniej wolności: 


takowych niby dla sprostowania ulicy, ale włąści- 
wie dla wygodniejszego walenia kartaczawi w ra: 
zie potrzeby. Wyszafowano na to 20,000,000 (?) z kie 
szeni miasta, które i tak jest w lichych interesach, 
a ma prócz tego potrzeby nieco naglejsze, że za- 
cytuję tylko kanalizacyę, której uregulowanie jest 
kwestyą żywotną, bo nigdzie nie ma takiej śmiertel. 
ności z powoda braku dobrego powietrza jak u 
nas. Rząd, a raczej Książe Konstanty, czy też 
margrabia, postąpił w tym względzie z szczodro- 
ścią gedną lepszej sprawy. Wszyscy właściciele 
tych domów porobili majątki, wszystkim łokatoron 
dano, tytułem wynagrodzenia za koszta przepro 
wadzin, komorne kwartalne. Dziś idzie już tylko 
o zburzenie tych domów. Naznaczono tedy licyta 
cyę na entrepryzę zburzenia, ale nikt się nie sta: 
wi}, gdyż warunki są czysto ukażowe. “W ciągu 
czterech tygodni, dowy nie tylko mają być roz 
rzucone aż do gruntu, ale i gruz wszystek uprzą 
tnięty. Tak to widać pilna robota, czy też czasv 
już tak mało do urządzenia się w Warszawie po 
zdobywczemu. Najlepiejby było strzelić z okna 
każdego z tych domów, wtedy, wedłog programv 
ogłoszonego przez Korfa, przyszłoby wojsko, za- 
toczyło działa i tylko znowu kto będzie sprzą- 
tał potem? Najlepiej do tego użyć Rady Stanu, 


Dawne Prusy nasze królewskie przechodziły pod 
względem napływu narodowości bardzo odmienne 
koleje. Na Pomorzu byli, jak wiadome, autochto- 
aami Pomorzanie — Polacy. Nie można wątpić, że 
i ziemie Chełmińska i Michałowska, późniejsze wo 
jewództwo Chełmińskie, jako części księstwa Ma- 
zowieckiego, lubo od pogranieznych pogan Prusa 
ków często nawidzane i rabowane, wędle najda 
wniejszych podań historycznych, przez mieszkań. 
ców narodowości polskiej były dzierżone, trzyma- 
jących co do redowości. środek między Kujawiż- 


kami a Mazurami. — Li województwo Malborskie | 


i przyłączone do Prus zachodnich 1772 r. powiaty 
Kwidzyński i Suski, stanowiące dawniejszą pruska 
Pomeranią, przez Prusaków pogan, plemieniu Li- 
twinów pokrewuych zajęte były, wyjąwszy, rozu 
mie się, tę część Malborskiej, która jako między 
Wisłą a Nogatem położona, składała część Pomc- 
rza. Razem z Krzyżakami nastał czas wytępianie 
w pień Prusactwa, a napływanią wszędzie osadai: 
ków niemieckich najprzód po miastach, a nastę. 
pnie i po wsiach. Ziemia Chełmińska, napadami 
Prusaków pogan do szezętu wycieńczona, obfita 
do miast swoich przyjęła ludność niemiecką. Ubie. 
gsjąca się z całego świata, lecz przedewszystkiem 
z Niemiec, na wojny krzyżowe hałastra, licznie 
w Prusach osiadała obdarowana zdobytą na poga- 
nach ziemią. Na początku XIV wieku zagrabil: 
Krzyżscy i Pomorze, ‘a grabież tę, wraz 2 ziemią 
Michałowską , zmuszony był Kazimiera W. potwier. 
dzić im traktatem z r. 1341. Nie było bez tego za 
pewne, że już i przed przyjściem Krzyżaków znaj 
dowały się na Pomorzu i Chełmińskiej kolonie nie 
mieckie, kiedy wspominają o nich na odleglej:zej 
od zachodu Dobrzyńskiej nadania biskupa płóckie- 


go Giiathera, Krzyżowcom dobrzyńskim w trzecim | Krzyżakom 
dziesiątku XIII w. czynione ?). Pod. Krzyżakami | dzonej w r. 


3) Patrz dokumenta nadawcze Ww rozprawie śp. Ro- 


Wszystkich pomordowenych najbezeeniej poob: 
dzierali Moskale nawet koszali na nich nie zosta. 
wiwszy. | i 

Teraz żebyście mieli wyobrażenie ile można wia 
ry przywiązywać do publikacyj moskiewskich, dle 
Esropy pisanych, wskażę wam nowy dowód zwie: 
1zęcego okrucieństwa i fałszu. 


*) Wszystkie dzienniki niemieckie nie wyjmując naj 
przychylniejszych! "Rosyt' jak úp. “Kr. Z. stwierdzają 
szczegóły wyżej podane o osobistości Lemańskiego. 


Tak więc każdy nabrać minai tutaj tego prze- 
konania, że lepiej giaąć ż bronią lub z jakimkol. 
wiek kawałkiem żelaza w ręku, bijąc się za oj- 
czyznę, aniżeli siedząc spokojnie w" domu, być me- 
ezonym i zamordowanym! *%%%70007 í 


Doświadczenie przekonywa, iż Moskwa chwytając 


|się tak barbarzyńskich środków stłamienia ogólne: 


go powstania, miała na celu dwa widoki: jeden 
że przerazi ludność postrachem, a tem samem zmu- 


fsi do poddania się; drugi, że zachęci żołnierza do 


nieustannej walki, zostawiając mu awobodę*w ra: 
buoku i grabieży. Środki te, dziesięć już tygodni 
systematycznie prowadzone, okazały jedynie sku 
tek okropnego: rozlewu krwi.i zniszczenia, lecz za 
to oburzyły wszystkich najspokojniejszych ludzi, 
podoiosły powstanie powszechne, Hp ter w każ 
dym zakątku uciemiężonej Polski, tak dalece, iż 
w niedostatku bróni palnej i Biecznej ladność wiej- 
ska zabiera się już do cepów, które w konstruk- 
yi tem tylko udoskonalone zostały, że bijaki 
ich wą znacznie grabsze 0d zwyczajnych, a ćwie 
kami żelaznemi czyli kolcami ponabijatie. Cepy te 
w połączeniu z kosami, zrządziły straszny popłoch 
i ucieczkę jednej zaatakowanej przez powstańców 
bandy moskali na Litwie, gdzie włościanie z uży 
ciem łatwem takich narzędzi 


namnożyło się przedewszystkiem miast niemieckich | język polski na Chełmińskiej jeszcze w XIV- wie- 


i takiejże szlachty. < a 

Na Pomorzu, opanowauem blizko wiek cały pó: 
źniej, a kwitnącem jeszcze w “drugiej połowie 
XIII wieka pod dzielnym księciem Świętopełkiem, 
Słowianinem — Polakiem, niemogącym później 
odżałować, iż głównie się przyczynił do. utwier- 
dzenia potęgi krzyżackiej, trzymało się plemię 
słowiańskie niewątpliwie oporniej, niż na Chełmiń. 
skiej, I gdy mamy ńwiadectwa historyczne 3), że 


manowskiego „o Krzyżowcach Dobrzyńskich“, Biblot 
Warszawska r. 1856 i 1857. 

°) Mamy tu głównie na myśli zeznania przysięgłych 
świadków zawarte w „Lites ac res gestae inter Polo- 
nos QOrdinemque Cruciferorum,” wydanych ` kosztem 
wielce zasłużonego i uczonego Tytusa Działyńskiego. 
Stanowią one 3 tomy, których treść dla badacza dzie- 
jów cjczystych, mianowicie zaś dla' przyszłego histo- 
ryka Prus polskich nieocenionej jest wartości. Tom 
szy zawiera pomiędzy innemi akta sprawy. korony pol- 
siej z zakonem Krzyżaków, którą za panowania Ka- 
aimierza Wgo w r. 1839 sądzili delegowani Benedykta 
XIIgo, Galhard de Carceribus i Piotr Gervassi. — Cho: 
dziło pomiędzy innemi o udowodnienie, jako Ziemia 
Chełmińska od dawien dawna był: częścią państwa 
polskiego. Słachano świadków i co do narodowości, 
ja z tych poświadczył zaraz pierwszy świadek Dominus 
| Grmtherius, Cancelarius dom. Ducis Troydeni de Ma- 
pevka Toterřogatus si in illa terra Colmensi tem- 
Pore quo tradita fait Cruciferis erant Poloni, dixit 
qaod sic ut audivit dici et adhuc sunt pro magna 
parte. T. I, p. 72, 

Tom II zawiera akta sprawy wytoczonej przeciwko 
na wniosek Władysława Jagiełły, a 0są- 
1422 przez delegowanego od Stolicy Apo- 
stolskiej, Antoniego Zeno, Dra Teologii, kanonika i 
referendaryusza apostolskiego. Z pomiędzy 119 twiór-- 


ku był językiem powszechnym, a w wieku XV 
moeno się już z niemieckim pomięszał, na Pono: 
rza krom zniemezałęgo morskim handlem i hanze- 


dzeń, postawionych przeż prokuratora królewskiego, 
brzmi twierdzenie czyli art. XV “jak następuje: 

Item posnit quod a predictis temporibus et per ipsa 
tempora dictus flüvius Ossa mon Solar dividóbat et 
divisit dictas provincias (terram Culmensóm et Pras- 
siam) ab invicem Sed etiam populos diversorum jjdio 
matam parciam predictatam pront eciam nunć dividit 
videlicet quod Gentes sive populi ultra dictum flnyium 
habitantes habent et habebant semper suum -speciale 
ijdioma valgare videlicet Prutenicum quod Theutonicns 
in quantam talis non intelligit nec Polonus et contra 
populi citra et infra eundem flavium -habitantes vide- 
licet in eadem duúücatu Cnlmensi sive Terra loqueban- 
tur et loqui consueverant prout et nunt loquuntur 
ijdicma Polonicum et sicat in aliis ducatibus et Terris 
ejusdem Regni Polonio et sunt in' ipso Regno Salvo 
quod a tempore occupationis predicte dicti fratres in- 
duxerunt ijdioma propriam Bic quod cum pro magna 
parte loquuntar ijdioma Theutanicum, T. II, p. 28. 

Twierdzenie tò stwierdzili pod przysięgą rozmaici 
świadkowie. I tak np.: 

Dominus Joannes Cantor Posnaniensis : Respondit: 
886 vera quae in dicto articulo continentur maxime 
ab antiquo Sed modo dictum ijdijoma mixtum est per 
introduetionem ipsoram (Crucifer.). Et hoc “scit quie 
ibi sepius fait et vidit. 

Gtegorias Merkil Notarius Civitatis Posnaniensis : 
Respondit se audivisse sic esse pront ia articulo con- 
tinetur, ab autiquo, Sed ab eo tempore quo fratres 
tenueruut terram Cnimeńsem populi sunt facti mixti 
jjdijomatis Et hoc scit quia vidit transiendo per illas 
partes et etiam audivit. 

Henricus Baćhwald consul’ Civitatis Posnaniensis: 
Respondit vera esse quać in ipso articalo continentur 


będzie miała cel polityczny. 
„la Russie et la. Pologne.* 
P. .Bonjean, senator, nasz przyjaciel, został mia 


nowany prezesem, sądu apelacyjnego w Riom. 
Biskup Dupanloup odpowiedział na replikę Ed 


tylko pretekstem do polemiki czysto religijnej. 


i rzeczy, o którą chodziło. 


W chwili obecnej, tak ważnej dla nas, nie me 
co pisać o rzeczach zagranicznych, które nas bes 
pośrednio interesują i zajmować bezpotrzebnie w 


Czasie miejsca, którego często nie dostaje: z powo 


są *obeznańi, bo też |da obfitości korespondencyj krajowych. Mogę tyl: 
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atyckiemi stosunkami Gdańska i miast niektórych, 
tadzież zachodaich ku Księstwa Szczecińskiemu 
położonych części, utrzymała się aż do traktata 
toruńskiego 1466 r. i ludność wiejska i szlachta 
pomorsko-polskiego plemienia w znacznej sile. 

Od crasu wcielenia Pomorza, Chełmińskiej i Mal- 
borskiej do Korony pólskiej nastąpiło 6zybkie po- 
lonizowanie się szlschty i mieszcżaństwa, gdyż 
ląd prosty z wyjątkiem Pomeranii, tj. części Pros 
pomiędzy Ossą a Nogatem położonej, jak był tak 

zost.ł powiększej części polskim. Spolszezało i 
Województwo Malborskie polskiemu żywiołowi da. 
wniej mało przystępne. Przed wszystkimi lgnęła 
szlachta pruska do polskości. Jaż w sto lat po 
dobrowolnem przyłączenia się Prusa królewskich 
do Korony polskiej . obradowano ną sejmie jene: 
ralnym stanów pruskich ze strony ziemskich po- 
słów wyłącznie po polsku. Li miast większe, jak 
Gdańsk, Elbląg i Toruń przechowały przewagę 
żywioła niemieckiego, lubo i ich reprezentanci po- 
pisywali się na. recepcyach królewskich przemo- 
wami popolsku *). 

Uczyniliśmy te kilka nwsg przedwstępnych, by 
wykazać, iż słowa Fryderyka Ilgo wyrzeczone W 
rozkazie z d. 4 kwietnia 1772 r. 5): 


„zresztą Bądzę, iż mieszkańcy. Prus polskich, 


mianowicie na Pomorza, po. większej części 
(„meist“) do polskiego narodu należą,“ à 
tak rozamieć trzeba, iż całe Prasy Zachodnie były 
wówczas ua wskroś polskie, wyjąwszy, jąk się 
jaż rzekło, większe miasta i część mizin nadwi. 
ślańskich, tudzież nadnogackich, a wreszcie ì skra: 
wek Pomorza najskrajnisj żachodnich. 


et hoc scit quia vidit utpote guia ibi natus est et 
conversatus. 

4) Lengnich podaje w swej historyi Prus polskich 
przykłady tego. 

5) Preuss Urkundenb. cz, IV, str. 7. 


ztego powodu, list. do księcia Napoleona, list któ- 
ry będzie okryty mnogiemi podpisami. Książę Na- 
poleon bierze ze sobą na Wschód, panu Szęfers, 
dragómawa, ĉo dsja nowy pozór, że jego podróż 


"Po Gołowiń wyda wkrótce broszurę pod tytułem 


garda Qninet w przedmiocie sprawy polskiej. W 
tem biskupiem szermierstwie, sprawa polska jest 


Powieszenie w kraja. Lemańskiego jest eks. 
ploatowane przez barona Badberge. Ambasador 
ten miał z tego powoda : naradę u siostry powie- 
szonego, po której ułatwił tej osobie watęp do Ce- 
Barzowej. Objaśniono zaraz Cesarzową o osobach 


tę wykształconą. ludność. Życia publicznogo ani 
śladu, ucisk bezprzykładny cenzury cięży na pi- 
śmie 1 mowie, wszelkie duchowe stosunki z re- 
szatą świata zupełnie przecięte, żaden za raniczny 
dziennik  niepowycinauy “ani niezaczeru ony nie 
dostaję się, do rąk abonentów; nie dowierzając 
czuwa policyą nad każdą. przywiezioną książką ; 
bez wszelkiego względu otwiera i niszczy ona 
każdy list podejrzany. W tem jednego dnia wpada 
na myśl tej ludności, iż nie podobna dalej znosić 
takiego ucisku, robi więc demenstrzcya. * Ale za- 
miast ustąpień podwaja rząd swoją surowość. 
Małą liczbę dzienników pod. cenzurą wychodzą- 
cych rząd przytłamia; sprowadzanie zagranicz- 
nych zupełnie zakazuje; teatra i wszelkie publiczne 
zgromadzenia zamyka, wojska obozują nieastannie 
na ulicach; tajna policya wdziera się w życie do- 
mowe i śledzi wszelkich jego rachów; ściany mają 
uszy; trwoga i strach zapełnia świątynią: życia do- 
mowego. Nigdzie więcej nikt się nie zgromadza 
chyba w szkołach i kościołach. Ale także naukę 
i modlitwę uważa niebawem zbrodnię podej- 
rzliwa władza. Szkoły więc zamyka, świątynie 
anieważa przez napad żołdactwa, a w końcu i one 
zamyka, Ależ czy dosyć na tsm? Nie. Mieszkańcy 


z e 


Co-do religii, liczono r. 1784 urrędownie we 
właściwych Prusach Zachodaich, bez dystryktu 
nadnoteckiego, 203,721 katolików, a 122,201 ewan- 
gielików *). Uwzględniając luddość prawie czysto 
niemiecko - protestancką *) wcielonych powiatów 
wschodnio-praskich Kwidzyńskiego i Suskiego i 
gwałto w świeżej ności niemiecko- 
protestanckiej, którą Fryderyk II nieomal gwałtem 
z wszystkich części świata zaraz od dokonanego 
zabora napędzać począł 7), śmiało przyjąć można, 
iż r. 1772, przed zaborem, nieznajdowała się w 3 
województwach praskich «ci czwarta część prote- 
stantów. 

Nie myślimy się ta wdawać w pisanie bistoryi, 
gtrmanizacyi Pras Zachodnich pod panowaniem 
pruskiem. Kto jej ciekawy, niech zajrzy do dzieł 
Jestera, Meisnera, Baczki, Godbecks, 
Preussa i wieła innych. Obfity, acz rozproszony 
znajdzie tam matsryał. Przechodzimy od raza do 
przedstawienia stosunków etnograficznych Prus 
Zachodnich tak: jak nam się Obecnie przedsta- 


wiają. 


Rogcjusza, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


6) Preuss. „Friedr. d. Grosse“ cz. IV, str. 76. 

*) Ludność wiejska tych dwa powiatów jest dotą 
w połowie może polsko-protestancką. R. L 

7) Pouczają nas o tem dostatecznie rozkazy gabi- 
netowe Fryderyka Igo w Preussischen „Urkandenbuch* 
zawarte, a częściowo oddrukowane w „Materialien zur 
Geschichte Polnischer Landestheile unter Preussischer 
Verwaltung.* Loipzig. Librairie ćtrangóre, 1861. 
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CZAS z Soboty 18 Kwietnia 1863, 


OE NC CE TZ OE 
obeują jeszcze ze sobą, a więc i to jest podejrza- 
| 3 Śiętkta rE, W dzień można jeszcze 
dopilnować tych stosunków, ale w nocy? Polityka 
reform W. ks. Konstantego i marg. Wielopolskie- 
go wznosi się na sam szczyt niedorzeczności: po 
siódmej godzinie wieczorem nie Śmie się żaden 
człowiek bez narażenia się na uajsurowszą karę 
pokazać na ulicy, a po dziesiątej w nocy rieśmie 
żaden mieszkaniec w ogóle opuścić swego domu. 
Tak jęczy więc każdy pa sw6 Cztery ściany ska- 
zany pod kolanem kozaka. Spółeczne. życie strę- 
twiało, każdy człowiek czuję się poniżonym, po- 
zbawionym swej ludzkiej godności. zdeptanym; kto 
nie stał się idiotą pogardza takim bytem, oburze- 
nie wzmaga się w rozpacz, a kiedy nareszcie na- 
stępuje straszny przymusowy pobór, niemający 
iunego celu nad proskrypcyą w masie, nad dzie- 
wiątkowanie spółeczności, wtedy opanowywa każ. 
dego, który Jeszcze pięść zącisnąć może myśl o- 
pora i następuje imponujące zjawisko, że pośród 
tak uciemiężonej Indności obok rządu cesarza 
wyrasta tajny rząd polski wydający odezwy, roz- 
„pisujący pobór i podatki i bezbronnemi rękami 
podnoszący welke przeciw uorganizowanej władzy; 
rząd który wszędzię znajduje posłuszeństwo, czy 
to na śmierć wysyła młodzież czy wydaje i wy- 
konywa na nieprzyjaciołach straszliwe wyroki. 
Zjawisko to jest tak straszne i nieprawidłowe, 
jak położenie, które je wywołało, a gwałty rosyj. 
skię musiały dojść do tego stopnia, ażcby walczą- 
cej rozpaczy zgotować możność trzęchmiosięcznej 
walki niepokonanej przeciw mzbrojonej potędze 
olbrzymiego o 60 miljonach mieszkańców Państwa. 
Ww = takich okcliczności niepowiuno to być dla 
nisogo niespodzianką, jeśli amuestya z 12go b. m. 
pod naciskiem moraloym publicznej opinii Euro- 
pejskiej przeź rząd rosyjski nadana, podnieca w 
Polsce płomienie powstania zamiast je przygaszać— 
Qóż za wartość ma jeszcze Nieproszona łagodność 
dla ludzi w których oczach straciła śmierć wezel- 
ką swą zgrozę i którzy z radością raczej Bwć ŻY 
cie poświęcają aniżeli żyć chcą dalej pod hańbą, 
którą im ofiaruje Rosya. Rząd rosyjski nazywa 
w swoim ukazie amnestyjnym rozpaczliwe powsta- 
nie Polaków „objawami, które się juź niezgadza. 
ją z duchem naszego czasu,“ Poznać można z te- 
go styl margrabiego Wielopolskiego, którzy po o= 
krucięństwach przed powstaniew i po jego wy- 
bachu dokonanych jeszcze się odważa oskarżać 
przeciwników swojego systemu o grzech popel- 
niony przęciwko duchowi czasu. Któż bowiem zmn: 
sił „teraźniejsze pokolenie,“ o którem manifest 
amnestyjoy z namaszczeniem . prawi, do tego aże- 
by strumieniami krew swą przelewało? Któż je za- 
pędził w ten kąt mani z którego niepozostawało 
żadne inne wyjście nad Śmierć przez uduszenie, 
albo ńmierć od kul rosyjskich ? Zamiast oskarża- 
nia Polaków uczyniłby rząd rosyjski daleko le: 
piej, gdyby wszesł Bara w siebie i porzucił awój 
iwy system ; gdyż jeśli jak dotąd trzymać 
się go niepoprzestanie, naraża się na grożne nie: 
zeństwo, że amnestya jego nie tylko nie 
osłabi reklamacyi mocarstw, ale je wamocni je- 
szeze i zaostrzy. Rząd rosyjski naraża wię ną nie- 
bezpieczeństwo, że opinia pabliczna Ku a2 
nią i gabinety osądzą manifost amuestyjuy mniej 
wi tak, jak Szillerą Moor i jego towarzysze 
jaoackie kazanie z trwogi i strachu dygotającego 
kaznodziei, i że przyzuają słuszność Polakom, jo- 
śli jak Schweitzer w „Zbójcach* jeneralay pardon 
prześwietiego senata rozedrą i zawołają: „w ku 
lach. naszych pardop.* 
Nie do 1go, lecz do 13go maju sięga termio 
amnestyj, dokąd „wszystkie czyny bantu puszczo- 
ne być mają w niepamięć“. Do tego czasu spo- 
i © dziomają się w Petersburgu, jeśli powstanie nie 
ustanie w skutek manifesta amnestyjnego, dać 8o- 
bie z nim radę. Wiadomości z widowni powstania 
nie są tego rodzaju aby potwierdzały te nadzieje, 
a de facto trwać będzie obok amnestyi rozlew 
, jakby to i bez miej się działo. Ale jaksięza: 
pewne nie ładzi rząd rosyjski co do wpływu a- 
jay d mts P pasa tak pa również i jesa ai Ka prowadzono na Zamek przywiezionych z Rzeszowa po- 
główny, eel; tj by wyprzedził Ara mocarstw | ustańców, eskortę ich poprzedził jakiś człowiek, któ- 
1 pozyskał podstawę do ich odrzucenia. Pominą. SALE PORNO ai ad ne leż 
wszy to, że nadanie amnestyi nie tylko za prze- nięto przy rogu ulicy Sławkowski 4 i bić go j 4a 
= „Ale pages wę „eo. pó ppł — Dzisiaj rano odbyła się w hotelu Drezdeńskim 
| ról bar zet 2.608 wy ip nk rewizya policyjna, przyczem aresztowano p. Stanisła- 
kie pA ellis RARE. dal dyplomatycznej wa pa Pajea właściciela dóbr, tudzież kegoś jo- 
aarnseyi mocarstw jest aapelalo uny od tego i pada amigo cał toya 
ły ać w Jk badi opał z wta 6 AE 38 waka do E 178, na roo 
i 5 i „49, o 10ej wieczór 
polskiego powstania, albo je pochwalać; ale gdyby | 330 59, o Gej rano 17g0 kwietnia 8807,48; wiatr 
zmienny, z rana południowo-zachodni słaby, później 


Bd ~ rosyjska amnestya odniosła jak. najlepsze 

skutki, gdyby Polacy złożywsz broń poddali się, północno zachodni Średni, wieczorem słaby, z rana i 
zawszeby pozostał powód wdania się mocarstw. | wieczór pogoda z resztą dosyć pochmurno; rano 17g0 
To czego mocarstwa żądają, a czego Rosya nie kwiętnia o godz. Gej zniżyła się temperatura powie- 
daje, ap apaia «rrr l który | trza do -+ 104 R ; i 5 
wywołał teraźniejszy stan Polski. Powstanie jes:| __ TPR Ło. 6 |. 
skutkiem, ale usunięcie przyczya tego i Mipi deri SC są w sobotę 18go kwietnia: Ś. Apolohiaszo 


powstań oto to, 0 czem dziś myślą mocarstwa i na- i l 
dal myśleć będą. Przyczyny tej amnestya Wogle | zw 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


uie dotyka; stanowisko na którem w notach swych 

stanęły mocarstwa pozostaje po amnestyi tem sa- 

mem, czem było przed jej wydaniem, a nie bez Wroclaw 13go kwietnia. Dziś praktykowane ceny 
ńastgpne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) gro- 

szy urobrnych pruskich (po 6 oent. w. n. oprócz lasy. 

przed. 


powiecie Pleszewskiem (w Poznańskiem) wielkićj 
liczby wozów z bróniy, atmnnicyą, Żywnością i 
końmi, które były przeznaczonu dla powstańców. 
Przytrzymano także 40 lądzi idących do powstania. 

Berlin 16 kwietnia: wieczór. Wydział wojsko- 
wy w Izbie deputowanych uchwalił 16 głosami 
przeciw trzem wniosek Forkenbeka, aby Iżba wy- 
dała taką rezolacyę: że jtrysdykcya wojskowa 
odnosi się do spraw wyłącznie wojskowych, domy 
kadeckie mają być zwinięte, awansowanie pedof 
erów zastrzeżone - przepisami prawnemi, pierw- 
szeństwo szlachty zniesione, płaca żołaierza pod- 
wyższona, tudzież na wnioek Virchowa zniesienie 
tak zwanych oficerskich sądów honorowych. Ró- 
wnież przyjęto rezolucyę, że reformę wojska mo- 
że tylko przedsiębrać rząd, który przyznaje Izbie 
prawo stanowienia budżeta. 

Drezno 16 kwietnia. Dresdner Journal donosi 
w liście z Wiednia, że Bawarya założyła formalną 
protestacyę przeciwko obsadzenia tronu greckiego. 

Frankfurt 16 kwietnia. Na dzisiejszem  po- 
siedzeniu Zgromadzenia związkowego, poseł doń: 
ski złożył rozporządzenie królewskie z d. 30 mar- 
ca tyczące się księstw. Takowe odesłano wydzia- 
łowi połączonemu do opinii, zastrzegłszy subie na 
wniosek -prezesa nietykalność praw i pretensyj ja- 
kie słażą Związkowi w sprawie księstw. Austrya 
oświadczyła, źe nie uprzedzając postanowień Związ- 
ku zaprotestowała w Kopenhadze przeciw rozpo- 
rządzeniom 30go marca, Prusy oświadczyły się ró 
wnież z protestacyą ; Hanower zastrzegł sobie oso: 
bny wniosek. 

Turya 15 kwietnia w nocy, Bande powst.hńców 
która udała się do Toskany, została rozegnaną 
bezawłocznie przez wojsko włoskie. 

Rzym 15 kwietaia w nocy. Udzielony artykuł 
w Osservatore Romano zaprzecza pogłosce, jakoby 
rozbójnicy którzy wylądowali w Terracina i przez 
Francuzów byli pochwytani, zostali wypuszczeni 
przez rząd rzymski na wolność. 

Paryż 16 kwietnia. Constitutionnel w artykule 
podpisanym przez p.Limayrge pyta, jakie też będą 
następstwa amaestyi rosyjskiej? W Polsce krew 
wciąż jeszcze się leje, a Europa nie przestała się 
niepokoić. Pyta on; czy będą amoestyonowani ci, 
którzy są ofiarami qatawy rekrutacyjnej (t. j: roz: 
porządzenia imiennie naznaczającego, kto ma być 
wziętym. Pr. R. Cz:). Amnestya znamionuje szla 
chetne uczucia cesarza Alęksandra. Chętnie pra- 
goiemy wierzyć, że jest to pierwszy krok na dro 
dze, którą po przyjacielska mocarstwa obrać do- 
radzały, to jest aby obrać politykę zapewniające 
uspoacjenie Rosyi.i pokój Europy. Amnostya nie 
daje rozwiązania, ale nadzieję zdecydowania się. 

Londyn 16 kwietnia. Listy z Nowego Jorku 
donoszą, że kapitan parowca „Peterhof“, złożył 
lordowi Lyons wyjaśnienia o tem c3 zaszło przy 
ząbrania jego okrętu, Zapewniają, że posel angi«|- 
ski będzie się domsgał uwolaieoia okręta i wy. 
nagrodzenie. Obawiają się o bezpieczeństwo paro- 
wea „Hertford* admirała Faragont, ponieważ se- 
paratyści mają trzy parowce między Vicksburgies 
a Port Hudson, Prezydent krajów poładniowych 
Davis chory ra wrzód na oku. Obawa jest, aby 
nie ociemnisł. W Nowym Orleanie lękają się żół- 
tej febry. 


tychże okólnika, a nareszcie przy owym niesłycha- 
nym poborze, tak sprawiedliwie proskrypcyą na. 
zwanym, a który dopełnił miary bezprawia rządu 
rosyjskiego i stał się bezpośredaią przyczyną dzi: 
siejszych wypadków. We wszystkich tych spra- 
wach miały rady powiatowe prawo podnieść głos 
i podniosły go też z umiarkowaniem i godnością. 
Nie usłuchano go, i ztąd wynikła wojoa. Prosta 
więc lòika nakazywała radom usunięcie się; a ra- 
czej o zbytnią cierpliwość jak o pośpiech oskar- 
żaćby je można. W chwili w której kraj cały chwy- 
cił za oręż i wypowiedział posłuszeństwo dawne- 
mu rządowi, odsylanie dymisyi ze stanowisk zaj - 
mowanych pod jego panowaniem jest dowodem 
uczciwości, taktu- i rostropności. Tak więc rwie 
się w rękach marg, Wielopolskiego ostatnia nitka 
którą myślał przywiązać kraj do swojego urojone- 
go Bystemaiu i niknie dla niego ostataia nadzieja 
owej fantasmagorycznej autonomii, której chciał 
być i mistrzem i apostołem, a to dla tego, że mar- 
grabia zamiest brać ladzi i wypadki jak się przed- 
stawiają, chciał i jednych i drugie przykrajać do 
doktryn wyrozamowanych w dłagiej samotności i 
zgubnem. odosobnieniu. 

Wiadomości z Warszawy z 16go mówią o po- 
tyczkach pod Babicami odłegłemi o 8 wiorst od 
Warszawy i pod Zaborowem; w tej ostatniej zgi- 
uął ze strony powstańców major który był świe- 
żo przeszedł z wojska rosyjskiego. Następnie za- 
szła potyczka pod Górą w powiecie warszawskiw. 
Polakami dowodził Kuczyk ; znaczne oni zadali stra- 
ty pułkowi grodzie ńskiemu czerwonych hnzarów. 
Pod Nieporętem ma drodzo do 'Jabłonny zaszła 
także utarczka. Widzimy z tego, iż liczne oddzia- 
ły powstańców uwijają się koło samej stolicy, 
powiększają się one co dzień przybywającemi z 
Warszawy ochotnikami. Wszystkiemi siłami pol- 
skiemi w tej okolicy dowodzi Kuczyk. 

Otrzymujemy wiadomości z Sandomierskiego z 
z 14 t. m. Oddział majora Łopackiego obozował 
w Wieśpiowej, a przednie jego straże znajdowały 
się w lagach Kurozwęckich. Moskale zań zajęli 
Połaniec jedną rotą w Staszowie zaś są trzy roty 
rosyjskie. Wogóle siły moskiewskie nie liczne w 
tamtej okolicy, a tak one jak Łopacki unikają do- 
tąd epotkania. Oddział Łopackiego zadziwia wazy- 
stkich swoją doskonałą organizacyą i wyborną 
bronią, którą posiada , obseność jego wzmacnia da- 
cha i ożywia całą okolicę. 

Przeciw oddziałowi Lelewela który zuajdaje się 
między Tarnogrodem i Tomaszowem ściągają 
znaczne siły rosyjskie z Tarnogroda, Janowa i 
Krzeszowa; omija on je zapuszczając się w lasy. 

Pod Sławęcinem w Koniaskim nastąpiła utarcz 
ka. Wiarogodnę wiadomości mówią o propagan- 
dzie syzmatyckiej podjętej przez żołnierzy rosyj- 
skich w okolicy. Miechowa między. włościacami, 
Podczas świąt wielkanocnych rosyjskich miała ona 
wzmódz się. Włościanie z oburzeniem odpychali 
apostołów, lecz nie małą to w nich wznieciło trwogę. 
Widzimy więc, że ioterwencya mocarstw w sprawie 
katolicyzmu i wolności wyżu w Polsce pod-pa 
uowaniem rosyjskie n m ÓÓ Kg a, 

Przed utarczką pod Olszanką o której doniosła! 
Pr. L Z. Moskale zamordowali we dworze córkę 
a ranili właścicielkę Olszanki. W samej zań po- 
tyczce odznaczył się szczególniej francuz Lójar 
który dawniej w zuawach służył, rauvy uległ na 
stępnie amputasyi lecz teraz jest na drodze wy. 
adrowienie. 

Moskale znaczne końcentinją siły w Kole. 

O utarcze pod Ruszkowem stoczonej przez Sei- 
(rieda, o której wczoraj doniośiliśmy dodać n:0ż: my 
niektóre szczegóły. Piechota moskiewska czołgając 
się przeszła po belkach rozebranych mostów, bi- 
walerya poszła w bród. W czasie przeprawy Po- 
lacy strzelali bardzo celnie do nieprzyjsciela, al: 
szczególniej wielką zadali mn stratę po przejściu| Według twierdzenia Gaz. kolońskiej wcale się 
rzeki gdy kawalerya jego w błocie ngrzęzła. Wte.|w Paryża nie łudzą odpowiedzią z Petersburga na 
dy dowódzca moskiewski posłał dwie kompanie|n ty Świeżo tam przesłane. Rząd rosyjski ma wy- 
piechoty rozkazując im zająć tył por stańcom. Lecz|8'tować memoryal, w którym wyłaszczy zamierzo- 
60 powstańców poszedłszy na ochotnika rancilo się | Ne reformy, które w Polsce pragnie zaprowadzić 
z niesłychanym zapałem i bagnetami rozpędzili te |(w miarę potrzeby, jak mówi skt amnestyi). W 
dwie kompanie.— O tej świetnej potyczce chciano | skutku aimnestyi trudności nie zostały usunięte 
nam zaraz. donięść telegrafem z. Poznania; lecz u lecz tylko iang przybrsły postać, Mówią o bliskim 
rząd telegraficzny w tem mieście nie przyjął juj. odjeździe z Ptersburga księcia Montebello, lubo 
Pokazuje się, żejęden z punktów nieznanych kon- |Jak na teraz tylko za urlopem. 
weńcyj z 8go lutego odnosi się do telegramów.| Gem. Cor. wymawia się, jakoby artykał Donau 

Wiadomości z Litwy mówią o zrabowanin i 2bs- | Ztg © Amnestzi rosyjskiej przedstawiał zapatrywa- 
r enin dworu p, Teodora Narbutta, którego cbydwaj | tie się rządu wyrażone w depeszy przesłanej do 
synowie należą do powstania a jeden z nich tak |P etersburga. A więc na cóż służył ten artykuł ? 
bardzo się już odznaczył. Z4% ksiądz Szepietowski | Kiedyż Donau Ztg przedstawia zapatrywanie się 


partya ludzi zbrojnych ustąpiła, gdzie, nie widzia- 
łem, bo byłemw ogniu. Wojsko cesarskie obsy: 
pało gradem kul mieszkanie, w którem ja spo- 
kojny mieszkaniec wójt gniay znajdowałem się. 
N koniec weszli żołnierze do Środka, zabili córkę 
dwa razy pchnięciem bagneta, ranili zięcia przy- 
byłego z Suwałk na Święta dwoma strzałami, i wzięli 
się do rabuoku. 

Na takie gwałtowności ustąpiliśmy z domu do 
ogrodu. Objeszczyki stojący we trzech na ulicy, 
nieprzestawali obsypywać nag bezbronnych strza- 
łami. Pierwsi, to jest ladzie zbrojni, którzy na dom 
mój napadli, brali, co im gwałtownie potrzeba 
było, a raczej ile zdążyli zabrać w przeciągu go 
dzioy. Wzięli 3 konie, bryczkę i parobka Marcina 
Gawełkę, mniej więcej wódki garncy 50, owsa 
korey 30, wojska cesarskie nbiwszy czterech 
powstańców których pochowaliómy, zabiwszy cór- 
kę moją, raniwszy zięcia, żonę, zabili sześciu 
służących pracujących około zatradnień ' goBpo- 
darskich , jako to: Franciszka Glińskiego , Wi- 
ktora Bogdaszewskiego, Jang Bomowskiego p: Ja: 
na Kolińskiego,  parobków Fryderyka Koby. 
lińskiego, poddanego Pras gorzelanego Jana Ka 
rasia starca lat 60 mającego, przez wyrznięcie 
członków płciowych i pchnięciem dwukrotuem ba. 
gnete. Nadto ranili Gotlieba Sztrate kowala pod: 
danego pruskiego i Józefa Bitnera parobka śmier. 
telnie. Spalili rozmyślnie gumna ze zbożem, obory 
z bydłem, owcami, końmi i zaprzęgami. Spalili 
gorzelnię z miedzią, poodbijali zamki od kufrów, 
komod , szaf, zabrali odzienie, bieliznę, pieniądze, 
w części wytoczyli, w części zabrali okowitę, po- 
tłqkli naczynia szklane, lustra itp. Naczynia za- 
brali międzigne, kuchenne, na ostatku wpadli do 
kancelaryi urzędu wójta, zabrali pieczątki urzędo- 
we, zniszczyli akta i księgi ludności, 

Dnia 2 kwietnia 1863 r. 
(podpisał) Świderski, wójt gminy 
N, 153. Białąszewo w powiecie Augustowskim. 


Polaków udało się do oficera, a oba oddziały z 
bronią na ramie oczekiwały na skutek tych nego- 
cyacyj. Oficer oznajmia powstańcom sfałszowany 
rozkaz Rząda Narodowego złożenia broni i na do- 
wód pokaznje im jakiś dziennik, w którym roz- 
kaz ton i towarzyszące okoliczności dokładnie by- 
ły opisane i dodaje, „a więc teraz podsjmy sobie 
ręce" i wraz z wysłaunikami polskiemi zbliżył się 
do oddziału powstańców. Ci ma ten widok i na 
Wiadomość podaną przez cficera rzucili broń krzy- 
knąwszy: „Niech żyje Polska! Niech żyją bracia 
aasi Moskale!* i poczęli się Ściskać z oficerem. 
Lecz tea dał znik żołnierzom, i powstińsy uj- 
rzeli się naraz otoczeni przez Moskali, którzy 55 
z nich zamordowali, gdy reszta ratowała się u- 
cieczką. 

Dzisiejsza Br. Zig donosi o spotkania zaszłem 
14go t.m. niedaleko Wieruszowa w wieluńskim 
powiecie między wsiami Morawiewice, Walickno- 
wo i Białą, Powsteńcy napadnięci przez Moskali 
odparli ich aż do Wielunia. Z obudwóch stron zoa- 
czne eą strety. Moskale cofając się mordowali 
przechodniów i mieszkańców, oraz palili. Ten sam 
dziegnik utrzymuje, iż znaczne posiłki: z Poznań. 
skiego przybywają powstanin. 

Od dawna już zwracaliśmy uwagę na ścisłą kon- 
sekwentność p. Emila Girardin w Za Presse pod 
względem kwestyi polakićj. Nie wierzy on w sku- 
tek dyplomatycznćj interweucyi— bardzo dobrze, 
ale z drugićj strony odrzuca myśl inter wencyi 
zbrojnój, a konsekweatuość ta prowadzi go do tój 
niekonsekwencyi, że mimo, iż się mieni być rze- 
cznikiem wolaości, zostawić radzi Polskę pod u- 
ciskiem Rosyi, mniemając, że duch wolności pol- 
skićj przesiąknis Rosyę, a wtedy Rosya stanie się 
siostrą Polski. Słowo w słowo jak radził margr. 
Wielopolski. La Patrie nie widzi inućj rady, jak 
odłączyć Polakę od Rosyi, a La France czując, 
że kwestya polska nie inaczój może się skończyć 
jak wojną, w obawie przed tą wojną szuka po- 
średnićj drogi, to jest autonomii, jak gdyby już 
tego nie próbowano. La France wierzy, ża dyplo- 
macya zyska dla Polski autonomię, a wierzy dla 
tego, iż odmową jéj mogłaby sprowadzić za Bobą 
środki przymusowe. Tę pogróżkę obwija La Fron- 
ce w bawełoę uprzejmych słów. Słodka nadzieja 
zawiedzie ją niezawodnie. Nie mówimy jeszcze, 
że trzy mocarstwa wypowiedzą Rosyi wojnę, lecz 
kroki dyplomatyczne tak jak dotychezasowe nie 
osięgną żadnego skutku, juź przez to samo, że 
zostawiają cesarzowi Alekandzowi inicyatywę. Ko- 
rzystał on toż z nićj, i wydał mavifest 12 kwie- 
toia. 

Morning Post, który jest uważany za organ Pal- 
merstona, pierwszą wiądomość o maniteście Cara 
pominśł milczeniem, lecz wyzuał, iż wierzy wsku- 
teciność dyplomatycznych kroków trzech mocarstA ; 
nazajntrz zaś 14go już nie wierzył, aby amnestya 
taka, jak jądał Car, wystarczyła, Potrzeba bowiem 
zdaniem jego uchylić przyczyny powstania. Daily 
Telegraph przypisuje manifest zarówno wdanin się 
dyplomacyi jak i osobistym mezuciom Cara, iecz 
trzymnje, że: manifest nio daje rękojmi, że tej 
więc wiuby mocarstwa domagać się. Rękojmi cze- 
go? powrotu do stanu przed powstaniem? Otóż 
w ogóle dzienniki augielskie nie zrozumiały mani- 
føstu; mie zrozumiał go zaś najwidoczniej toryso - 
s ski Morning Herald, który powiada, że amnestya 
i przyrzeczenie Cere, iż przywróci reformy kon- 
ttytucyjne powiny nwołaić dyplomacyę od dalszych 
starań. Gdzie wyczytał Herald wzmiankę o po- 
mrocie do konstytucyi ? Sądził on zapewne po an- 
gielsku, że nie może być mowy o reformach bez 
form konstytucyi, bez reprezentacyi, bez odpowie- 
dzialaości władzy wykosawczej, sławom, że ta idzie 
o przywrócenie, a raczej stworzenie stanu prawne- 
go a nadto o jego gwarancyę. 


Wniosek gubernatora cywilnego Augusiowskiego. 


Takie są ostatnie z tutejszej gubernii wiadomo- 
ści, które komunikując JW. Dyrektorowi Główne- 
mu, poważam się prosić o przedsięwzięcie środ- 
ków właściwych, dla wyjeduania satysfskcyi tak 
boleście dotkoiętemu dziadzieowi i wójtowi gminy 
Białaczewa, p. Świderskiemn, a oraz dla powstrzy- 
mania nadal o ile można podobnych sattowolno- 
ści oddziałów wojska, bo podobne postępowanie 
sprawia to, że cì nawet coby chcieli zostać spo- 
kojnemi, wolą łączyć się z powstańcami, aniżeli 
być wystawionemi na takie traktowanie. 

(podpisał) Korytkowski gubernator. 
N. 16,727, D. 26 marca (7 kwietoia) 1863, 


a aa] 
Kronika miejsoowa i zagraniczna. 


Miraków 17g0 kwietnia. Dzisiaj przed wieczo- 
róm znów napadnięto kogoś na ulicy Sławkowskiej, 
posądzając go że jest szpiegiem rosyjskim. Podobne 
napaści, jak to już „nieraz wypowiedzieliśmy, mogą 
najniewinniejsze dotknąć osoby, a choćby też i win. 


nych dotknęły, én wa szkodliwe. Ni 
ke. goie s w enio AN lica ajdośów 


rosyjskich, ale również jest rzeczą pewną, że niewinni 
mogą i byweją posądzani, jak znów że prawdziwi 
ejenci najgorętszych udają patryjotów. Czy dziś win- 
nemu lab niewingemu. dostało się — nie umiemy po- 
wiedzieć „. ale nastę pstwem: tego wypadku było poranie- 
nie kilka osób z tłumu. Bo w parę godzin po pobiciu 
owego człowieka, żołnierze: prowadzili pewnego obywa- 
tela tatejszego jakoby posądzonego o pobicie szpiega, 
a gdy wielkie tłamy podążyły za nimi w miasto, inni 
żołnierze z batalionu strzeleckiego wmieszani mię- 
dzy tłam, dobyli gałaszy i ranili. dwóch pierwszych 
ludzi, którzy im się nawinęli, jednego w głowę, dru. 
giego w twarz. Ranieni jak słyszeliśmy mają zanieść 
skargę, twierdzą bowiem, że przypadkowo w tłam się 
ostali. ; 

Tana wersya pierwszego zajścia mówi, że gdy dziś 


| nn ma | wą 


Waży fakt o którym wozoraj wspomnieliśmy 
podawania się do dymisyi rad powiatowych i gu- 
bernialnych w, całem Królestwie Polskiem nio pod 
lega żadnej wątpliwości. Gdyby Rady powiatowe 
mogły się teraz zebrać, pewnie podawałyby zbio- 
rowe motywowane dymisye, 8 nam pozostawałoby 
tylko zapisywać je. Znajdając się jeddak w nie- 
możuości postępowania tym trybem, obrały one 
iany, i oto ezłonkowie przesyłają pojedyncze dy- 
misye motywowane lub nie do przewodniczącego, 
ten zaś odsyła je włądzom TOSyjskim z dołącze: 
niem własnej. Pierwszy przykład dała Rada po- 
wiatu Warszawskiego, za nią poszło wiele inoych, 
a między niemi w tych dniach, jak to z dobrego 
wiemy źródła, Rada powiatu Miechowskiego, któ 
tej przewodniczący przesłał jaż dymisyę. W całym 
kraju w tem sam sposób postęsują Rady powia- 
towe i gubernialue. Nie małą przywięzujemy wagę 
do tego krokn. Sprzyjając wszelkim instytucyom 
uarodowym jako niezbędnym podwalinom pras dzi: 
wej wolpości, z wszystkich tak nazwanych reform 
którym przewodniczył marg. Wielopolski, uważa- 
liśmy Rady powiatowe za najbardziej sposobne do 
przygotowania lepszej dla Królestwa przyszłości. 


jakie Tówodką mocarstwa interweniujące po na- 
dejściu, jak przewidywać można odmównej odpo- 


świat będzie postanowienia 
śred. posled. 


wiedzi gabi petersb iego. Dla tego też dziennik nasz popierał zdanie przyj- i 3 zł z 
gabineta urgskiego Pszenica pro MAL. BOA) „4 ty 29 erao ptr y iga dató x do tych WAŻ" EOT pu! wysłany został na Sybir. rządu, 8 kiedy swoje lub czyje inne? Toż pamo 
Erólestwo Polskie. © ION" LUCY 48 _|czekiwania nasze zostały zawiedzione, i raz jeszcze | Dziennik Powszechny widząc nareszcie, iż jego iż ai. Roa o ustąpienia nec si 
Nadesłaby nam został Pe r Jgoamień . „. . . .39-41 88 84-86 przekonaliśmy się, iż wszelkie iustytucye chociaż- | milczenie równie jest bszakuteczne jak kł ametwa, | 5% Alb. a "age P.aoneMU SWojdnEzNSACAJCZE- 
wa, opisujący straszae czyny Sap ifigi ah aat oe AT. wj % o pa by najlepiej obmyślane zostać muszą martwą lite- | namyślił się i uznał za stosowniejsze głosić nove| "U doniesieniu. 


uad powstaniem zwycięstwa. W numerze więc z 16 
przemówił nareszcie o potyczce pod Raszkowem, 
i doniósł naw, iż w nićj dowodził książę Witgen- 
stein, następnie wspomniało utarczce pod Zaboro- 


rą i słożyć tylko za płaszczyk dla bezprawiów w 
obec konsystującego w Królestwie wojska rosyj- 
skiego i mięszejącej się we Wszystkie sprawy 
władzy wojskowej. Pojmujemy teź ten nowy krok 


Ruepak (sa 160 funt. drutło) — = — 

Qeny nasienia koniczyny za 1 contrar głowy (89v, 
fantów wiedeńskich) talarów praskich (po 1:57/, ka, 
w. m. opróćz agio). 


Żołdąctwa w d. 31 marce godne stan ie- 
P roy, ąć obok Bie 
Imiątyekich, wąchockich i miechowskich wypad- 
ków krwawych. Baport ten przesłany do Guberna- 

Ta cywilnego w Suwałkach i opatrzony jego u 


Ostatnie depeszc telagraficzne Uzasc. 
Paryż 17 kwietnia. Dzisiejszy Constitutionnel 
zamieszcza artykał z podpisem p. Limayrac. Tin- 


ł do D | T p dak 
spraw mot why Warszawie z sier Czerwona przednia. * „.  .  _ 15'/,—16 polityczny obywateli Królestwa. Sumienność nie | wem, w którój jenerał baron Kitidener, spotkał się| maczy on, że kroki przedsięwzięta w Petersburgu 
obmyślenia środków zadość uczynienia. I jakież a rapie BÓJ Poj PEER pozwalała im dłażej pozostać na miejscach na któ |z powstańcami, Obiedwie jak zawszo zakończyły |ze strony mocarstw, zgodne 8% z trądycysmi dy- 


negas „1waąug49), LASY; 


. à i o 
i poślednia « - . .. .. 8 — 93, plomatycznemi. Depeszo SĄ w tym samym duchu 


się według Dziennika Powszechnego zapełnem ruz- 
ałóżone, do tegoż samego zmierzają celu, opierzją 


ra głos współziemków powołał ich. Wielka jest 
biciem baud.— Jednak przyznaje się, iż w pierw- 


zadość nczynienie może dać rząd Ojcu za zamor- 
dowanie dziecka ? Minister spraw wewnętrznych 


śhiógć Biała przednia . Hs wa 17!/—18Y, | różnica między urzędem piastowanym na mocy ą celu 
zał ke paaria r e e” E E E M K Peme T nominacyi, a mandatem otrzymanym przez wybo-|szój ze strony wojska straty były mało znaczne, | się na tym samym porządku myśli, to jest że na- 
Big komięńdant obisćż, Ważnem atoli we Wniosku iała średniu . . ++ 10 —12'|ry; można pod jednym i tym samym rządem nieja w drogićj zabity. został jedea oficer i 13 żołnie | leży zapobiedz wstrząśnieniom mogącym pokój En- 


ropy podzć w riebezpięczeństwo. Depesza angicl- 
oka opiera się nadto ną traktatach z r. 1815. En- 
ro a spełniła powinność swoją (mówi p. Limay- 
rac), spodzitwajmy się, że i Rosya spełni swoją. 
Wtedy ludy, których sympatye zajaśniały z taką 
siłą dla szlachetaej sprawy Polski, przyklasną po- 
tężnemu mocarzowi, który dokona dzieła liberal- 
nego; czyniąc zadcsyć życzeniom konserwatywnej 
Earopy. 

DCI. ACO IA AA CEZARA 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


rzy ranionych, 

W tój chwili dowiadujemy się o fakcie, który 
ogólae wywarł oburzenie a szczególaićj w oczach 
wojskowych, niczem nie zatartą plamę zostawi na 
wojsku rogyjskiem: ośmdziesięcin powstańców w o- 
kolicy Augustowa napadniętych zostało przoz silny 
patrol rosyjski z tego miasta. Kilka trafnych strza- 
łów padłych ze stcony polskićj -przeraziły oficera 
dowodzącego patrolem, rozkazał więc żołnierzom 
podoieść kolby do góry, a powstańcom dał znak, 
ża chcu parlament wié. Na tę propozycyę irzech | 


przyjąć jednego a podjąć się drugiego, lecz sa 
mienie polityczne a nawet własna godność nie po- 
zwalają pozostać umocowanym bez możności wy- 
pełoienia, chociażby w. najskromniejązych rozmia: 
rach mandatów. W chwili w której przychodzi się 
do przekonania o tej niemożaości, winno się zło- 
żyć mandat, gdyż z tą chwilą ustaje on. Aż za 
wiele sposobności miały Rady powiatowe przeko- 
nać Bię o zupełnej bezskuteczności swojego istnie- 
nie, a stczególniej w trzech ważnych sprawach: 
awłaszczenia  włokciaa, ogłaszania slynnego do 


Gubernetora jest końcowe oświadczenie, iż takie 
opi, aska zniewalają najobojętniejszych re: 
: AOR fiind | 
wnić nie jaaa mał gdy im rząd takoweg 
- Raport wójta gminy Białaszewa.” 

W dnia 19 (31) marca o godzinie 81, partya 
ludzi zbrojnych wstańcami nazywanych, weszła 
drogą od wsi Klimaszewice do Białaszewa, przez 
dziedziniec dworski i samowolnie zajęli kwatery. 
Nie jak w niecałą godzinę za niemi w po. 
goń nadeszło wojsko cesarskie, W podwórza dwor- 
skiem zaczęli się strzelać; a po kilka strzałach, 


„Przegląd Polityczny, 
| Depesze telegraficzne. 

Tryest 16 kwietnia. Deputacya grecka jadąca 
do Kopoukagi do księcia Wilhelma, przybyła ta 
dzisiaj. i i 

Borlin 16 kwietnia, Norgd, Alig.- Złą donosi: 
Otrzywace tu depesze mówią o przytrzymauiu wl 


4 CZAS z Soboty 18 Kwietnia 1863, 
w a a a a T r r a 
Alegat 1. i do L.: 4950. 
1 AA ME W” WT M. 
cen za niezmienione, potem sprostowane litografowane odciski map, za kopie 
A ae map, odpisy protokółów, parcel itd, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | Przyjechali od 16 do 17 Kwietnia. | wj  OBWIESZCZ p NIE 


HOTEL POD RÓŻĄ, Józef Wojtawski wł. dóbr 
z Ostrowa. A. Wielowiejski w. d. z Lubczy.: O. 


GRE Z [tr Stobka w. 4, z Szaflar. J. Długoszewski z Dẹ- | dotyczące sprzedaży kopii map Kadastralńych, odpisów protokółów 
A. | browy. B. Łon'ewski w. d. z Mytnik. H, Piotrow-| parcel i innych aktów kadastraltych. 
Ruble sr. nowe na m. pols.agio s i i 


108 aS |ska wł, d. x Rafałowie. Iga. opa pt dée 
2 é b. . B. - e ; : p AP : 
Talarg pruskie, sa 150 sir, now. tal. zaj ŁÓ%, Bla spe jg Bolton zr Na pszyszłcść kopie map, odpisy protokółów parcel i ivne akta oryginalnych map i ope- 
Srebro nowa „ . . . « » < «r.|] 111; | 1104 | gotowski akad,, K. Rogawski w. d. z Galicyi Jan| r.tów w kadastralnym erchiwvm map zajdujących s'ę,, ksżdemu, komu na tem zalcży, sprzeda- 


Krąków 17 Knietnia. 
Buuknoty polskie ra 100 złr. n. stp. 


Przedmiot 
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903 | 893 gki ob. z Peńcutą. 9 F. Solerin ob, z Paryża. Leon 
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Za duszę. p. nach, które tylgo zu litogrifowane kopie się płacą. ' í 


8T 50 , i u «8-2. Odpisy protokołów parcel i inne akta katastralne, jakoto: $lfabetycznė wykazy po“ 
Bolesława Ostrowskiego sisdaczy gruntów, wykazy uprawy i inne tabelaryczne wykazy, -zekapitoliicya przenośnych w ipro- 


gową (point) . . . . . 


"e eexie: 4 W a s datok odsetkowy. 
b) koszta rewidowania za każde 1,000 par- 


5%, Metaliki na mon. końw. . . 
5%, Oblig. indem. niżesćj Austrzi . 


AO: s k Winih 2 i cel morgowych 1 
wt n galicyjskie «+ «| 74 75 WŁ DYSŁAW À PINTOWSKIRGO tokótach parcel gruntu i budowli, jskoteżt opisy granic wydawane będą na mocnym i tęgim pa- c) za każden arkusz holenderskiego papieru 
= ; > a bukowińskie © . | 73 25 Ń AW: p pierze pisownym na drukowanych blankietach, jeżeli takowó przy dotyczącym akcie się żuajdu - roz. EDSS HDT] E 200, ug. OSOIWUKALZ 16 
5” »  Miodmiogrodskie. | 73 26 oległych dnia 6 Kwietnia 1863 r. ją 1 zawierają dosłownie wszystko, có w aktach archiwum śię znajdujących wciągnięte jest; ; T TEZIE M 
sd Połycska nowa WRAK <= [1— £| R w baja pou Szklarami, mianowicie protbkóły parcel sbwiaróć będą wykaz parcel, nazwisko ich posiadacza, ich miarę : CAT ea erra k ggf oj 7 h 7 KW 20 í 
Listy zastawne;; , odprawionem będzie ; A rozległości i gatunek uprawy, nakoniec oznaczebie klasy i czystego dochodu każdego kawałka, ó Litografowane karty przeglądowe: Gdzie kowe n ABM] 
5%, Banku narod, 6 letnie. . . . |105 — żałobne Nabożeństwo | jcicli takowe w protokółach cryginalnych już wciągnięte rą, | aĵ g! drak PYT zwie i adaa 
»  », e 0 letnie. . » . J101 75.101 25 we Wtorek d. 21pm. o godz. 10 rano $ s. Litografowane mapy przeglądowe, które w małym formacie cały kraj koronny: 4% aa (1 r, elt e paan pesppro- 
5 ó „ 12 miesięczne. . [100 —| 99 75 W KOŚCIELE 00 REFORMATÓW d TA k fk py Pe sę h Gł j ża NIĘ EArŻĘ 00 0 Fin a AA, d SG RAGE 170 wadzone, zawierają odpi- 
w . , przedstawiają, będą także do sprzedania. | TERT. O nalgińlierzerEżatowów li Wady ckako uli): += 80 mowiowkijówi siem 1 


s losow, w wal, austr, 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . . . 
Pożyczki loteryjne: 


oznaczenie klasy i czyste- 


j na które Przyjaciół, Krownych i Rodaków $ 4. Archiwum msp cdpowiedzialne jest a aktratne i dokładze wypracowanie map, 
go dochodu. 


papragsa oję,. które według $, 1 lit. b) i $ 2, albo sprostować albo nu nowo zrobić jest obówiążańi, rówi* 


duje roboty przęz znajomych rzeczy) i pracowników ugodnych zdziałane,| i winne jest na wy- Alegat 2. 


Losy poź. skarb. z r. 1839 całe. . 2 x | 5 a 
Š mr. 1854 na 4%, |-94 50| 94 — z . 7 raźne żądanie kupujących, va każdćj kopii bez różnicy, którą wydaje, napisać urzędowe po- za 

si 7 p“ ar. 1860 calè.. | 67 15 67 — | Mając od dómtów” zagranicznych zle- twierdz=nie, że się a 0 zgadza i swój podpis położyć, — tys ostatnim wypadku PR ZY K ŁAD Y 
F OANT COROS RZE 2 cema ña (2343-1-3) | podlega kopia, jako urzędowy t pod urzędową firmą wydany odpis należytości stęplo „dla obrachowania kosztów od kopii map: 


Lovy zakładn kredytowego. . » + 
„ tryestskio na 4//,*/, « e» o 
ugi par. na Dunaju: .. 


1) Nięzmieniona litagrafowana kopia mapy gminy Wiesenau będzie kosztować, jeżeli ta 


| o e wćj prawem przepisanćj 50 centów od każdego arkusza. 
R 7 E p A R $. 5. Ceny kopii są w załączonej taryfie ustanowione, którćj używanie przez w załączniku gmina obejmuje sześć i pół karty, 6 złr, 50 kr. 


n . . 
7  <wiukczzj R ad ba pól z, lpr bhai Patówo Obywateli Ziemskich, +. przeprow.dzone przykłady się ułatwia, Sa à | 1 j 2) Rektifikowaca i sprostowana kopia tejże samój gminy będzie kosztować 12 złe, 35 kr. 
* - Kdiqda Piy 2 do fiar 25//86 75 chcących: takowy sköntraktować, 0 Do liczby porządkowej 4 taryfy dodaje się tylko, że dla obrachowania kosztów kopii map] 8) Jeżėli żądane jost- numerowanie parcel tej gminy, a przypuściwszy, że gmina Wiesenau 
ru Clary n 40 g | 35 60| 35 10 š ROWE r z wolnćj ręki robionych, sumuje się ilość morgów i ich parceł na jedhćj i tej samćj mapie, zuwiera 2,000 nunerów parcel, to ponnażą tę cenę o 2 złr. w. a. niezmieniona więc 
„ Hr. Bt. Genoia » 40 » | 37 35) 6 85 skomunikowanie -T ze mną. i tę sumę oznacza się jako parcelë morgowe, iak, łe naprzykład niapa x 200 morgami i mapa z dodaniem nun.erowania, będzie kosztować 6 zlr. 50 kr. więcój 2 złr., t. j. 8 złe. 
» “Miasta Budy 4 x w = = = m Stanisław Feintuch w nich 400 parcel, zawierałyby 600 parcel morgowych. | 50 kr.; rektifikowana i sprostowana mapa zaś 12 złr. 35 kr. więcéj 2 złr., to jest 
= Me. oz 2 20 © | 23 75| 23 4 w Krakówi Rvyfek głó $. 6. Kupujący mogą albo bezpośrednio w archiwum map, albo pośrednio w każdym u- 4.14 złr. 85 kr. Ty” | A 
* Hr. Koglowicza | 107 | t0 50| 16 25 1e, DynekK g4ÓWNDY. |rzędzie podatkowym ustnie albo pisemnie zamawiać, w ostatnim zaś wypadka winni wnieść nie | 4) (Gdyby map gminy: Wierenau litografowanych nie było, i takowe z wolnój ręki by mu- 
Akcye bankowe i przemysłowe i 3 stęplcwane podanie, w którem dokładnie oznaczyć mają kategoryę kopii i w jakim sposobie, aby sinły być robione, jeżeli ta gmina obejmuje miarę rozległości 1,000 morgów i jak po- 
BEY" Z powodu niższego ażyo, ceny były zrobione, sobie życzą, wyżój przyjęto 22,000 parcel, razem wię) 4,000 + 2,000, t> jest 8,000 parcel mor- 


Akcye banku narod. austr, « « « |800 —|908 — of . s z ` 
wlaśnie co świeżo nadeszłych Jeżeli zamówienie jest ustne, natenczas archiwum hlbo urząd podatkowy bierze to żąda” gowych się składa, kosztowałaby ta mapa 15 słr., więcćj 3 złr. jako należytość od re- 


„  sakładu pacz 3% 0s JR 80 K 
mopa ih iios = RZ 4 s i *krótkości 3 l tokół, któren awiaj dpisać winien. id ia i 1 złr. 4 kr. i ięv 19 złr. 4 kr. 
i abębod mety sai |. Wód, mineralny re oe zy piae ay pa a a f AWANASA lać E ym Bym Płd AE "| 
28. gathodniój Oes: Kit. PrE e 75 | zagranicznych; datek R eż eniam wyaoszący naj*ięcój połowę Apesin ai try cz M , |ibseaoioo>* w sowa obo Nian XX. Augustyanów ` 
r s hickićj. « + o o 4 —|133 80 * f PT P amawiający obowięzuje się w zamówieniu, żądane kopie w, terminie w następują- | ami 2 A pipa ;- w Krakowie N. 12/.., JEst Lokal do 
5 b Podcmiabi à $ - + 5 bea z Portland 1 Ro man cych em |tt ozosczonym, za opłatą ceny według taryfy Pani | A als | hyh Świeży angielski wynajęcia od św. Jana, składający sią z 3 
p a oładni Wa ossóleńć | H em entu À iezmtenione odciski map i mapy przeglądowe wy aje archiwum im?" po ode n po-|| Pokoj, Kuchni etc. na I. piętrze. Wiadomość _ 
Kursa zagram. (3 miesięczne) g kwitowaria przez kasę główną slbo zbiorową, albo urząd podatkowy na według taryfy zapłaco- $ RA 8 N GD bliższa u Przeora XX. Augustyanów. 
edan 160 dl. BÓL. „y7 85] 77132 Sm rowidła Bel ijski ego, |"% me wystawionego; jeżeli ż4ś w urzędzie podatkowym zamówione były, po upływie czasu } (2303 -1-3) 
Augsburg 100 sł. naór., « fE 4 | 74/40) ©4 20 j alo g = 1|do korespozdencyi i prresłan a potrzebnego, a najdaléj w trzy tygodnie od dnia zamówieniu, (PÓRTL AND | 7 
a E g 2 ktos 6 0 e” „ ilinnych artykułów w Hardlu Do odetrania rektifikowanych, sprostowanych i numerowanych odcisków map, jako<| > ) SYROP CHRZ ANOWY 
Frankfurt n, M. 100 sł. nadr. m 90.07, 78 40 ST W A FEINTUCHA tóż odpisów protokółów parcel i innych aktów, ustanawia się termin najwięcćj sześć tygodni, w beczkach ‘po 4 cetnary R 
Genua 100 lirów piem. « , ŠI Es i rachując od dnia zamówienia. ASA > brd PŚ Boy | jetrzymał | » y "Z JODEM 


Hambarg 100 marków . 


Lipek 100 tal. p Gdyby przewidywano; że kopie -s powodu ich objętości albo z innych przyczyn w tyw 


terminia wydane być nie mcgą, natenczas oznejmia się to zamawiającemu i ugadza się się g nim 
osobno wzgjędem terminu dostarczenia, To ostatnie ma także miejsce wtenczas, jeżeli kopie map 
dla breku litografowanych odcisków z wolnój ręki robione być muszą. 

$. 8. Gdy kopie lędą gtowe, zamawiający uwiadowmiony będzie o tem w najtróts.ćj d-o“ 
dze i jest obowiązany tukowe przed upływem ustanowionego albo ugodzonego termini w archi- 
: |wum albo w dotyczącym urzędzie pódatkowym odebrać. Archiwum wystawia rewers wkładkowy, 


dł W KRAKOWIE, (2344-1-0) 


przygotowany przez PP, Grimault i 

Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy | 

Feuillade N. 7, posiadą dowiedzioną 
wyższość nad 


TRANEM RYBIM. 


JAKÓB EPSTEIN 
l we Lwowie, 

przy ulicy św. Anny pod liczbą 3572 

który po cenie najtańszej 

, sprzedaje , (2542 1-6) 


Liworto 100 lirów . . « 
Londyn 10 funtów . . . 
Paryż 100 franków. . . . 
Walaty: 
Cesarskie korony. © « + » + 
pół korony. + « » 


Śnworeny angielskie . 
Imporyały rosyjskie 
Śrobro + « ć © o o 


w moim, domu, przy Plantach na Piasku. [Tran 

(2303), , „Julia Skrzyńska. | |słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatyam, bladość cery, | 

; rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i | 

AM ALIA FLINTER odnawia, cały organizm czlowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krów 


. 
dukaty na .. | 53) wb | 
2 1 Je: pk BE i 15 H 5 35 a przy kopiach map z wol:ej ręki zdziałanych, przy sakti granego? ig! sterów numerowa- | A A r rerea hias ika (1880-9-) 
Złoto al MarcO. + » « « elo < | = nych odciskach map i odpisach protokółów, racŁunek, w którym koszta, detailicznie są Oz"aĆzo* | mae” — to posiada Obligacyę indemnizacyjną dlug Syładectw wiela lekarzy otdyBujących w 
more apt s eS JAWA 0. Hiob ne, i w który wglądoąć stronie przysłuża prawo. A Ne. 11 16 na. pa k., którój > rap winem a heera Paroa as ae w 
Frytek... acawió A 0,4 9 3zjt'wałę i mocne dla niższych stopni Zamawiający winiea jest koszta w rowersie wkładkowym wyrażone w käid głównćj albo] Kupony znajdują się przy Mnéj Obligaeytinoją)sadsio licznych pochwał kilkunastu Akadomij 
Duidóry . e o e e  * > e > 9 5: 9 — wojskowych w Handlu zbiorowej, albo w urzędzie podatkowym za pokwitowaniem zapłacić i rewers wkładkowy tamże własnością będącćj, raczy się zgłosić do mnie | gedycznych, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
. . M 22 11 18 M zostawić Samo. się przez się rozumie, że zadatek będzie wrachowany. Po oddaniu pokwitowa- Aa sprawia skutki w tych słabościąch, gdzie zażywanie 


, 4 
Br. Gumplowicza nia kasowego zamawiającemu kopie wydane będą. i ? ú 4 
| "W KRAKOWIE. (2021-14-) $. 9.,Kupującemu przystuża prawo rażaleńia się do ck. finsnsowej Dyrek:yi krajuwój: 
i - a) Jeżeli kopie map, albo odpisy protokółów parcol i inne akta nie są zdziałane według 


Cukierki z mchu | „iu: | 
b) Jeżeli rektifika ya, sprostowanie albo numerowanie, przy kopiach zaś z Ćwolnćj ręki rob'o- 


A 
| z 20 o o.o WOD eo S 


| 


P P A 3 p fe : przy ulicy Grodzkićj Nr. 83/29, atradza on żołądka, jak jodan,ipótasium, lub joda 
. 3ti| 5 26 (Moos- Pflanzen- Zelteln. ) nych, jeżeli w ogóle wypracow.nie tychże by by ło niędofiadne, "zę rai dla tego utrzymująca ptretoóz kge Aamskich zao- |ź e > z j ye -i jest dla sase 
ý 34 | 5 281 Lab die x > kupującemu służy prawo wglądnięcia w znajdujący się w archiwum oryginał, z którego patrzyja się w znaczny zapas modnych kapelu  |skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
„|ozujs 6| Cukierki te od łat kilku wyrabiane i kopis śdziktała była” v -J b . rir aea ima a = M cent. w 8, śle. | doktor I E ordyniający w szpitalu św. Lud- 
. 76;| 174 | pr 'iele ierpiacy. z : P ; na: i najcieńszy, "Przyjmuje także Kapelusze ryżowe do | wika aryżu, zaleca to lekarstwo Inićj 
Talar pruski . » + « ofe s 4 oT 1 65} p 46 sł o ao cacy p Eri jr 9 gym Nes | procijiinnc pór zes zj m »yjrnaanpio! prania po 0 cent od farbowania z prze- | cierpieniach skórnych łącznie z meteier- alek sad 
Listy zast. gal box kup. w. austr „ [76 t8 |76 13 zallegmienie, koklusz, duszność i osuchę d) Jeżeli termia dostarczenia nie był HM: 5 TAR robieniem 75 cent, — Obstalunki w. najkrótszym jego nazwisko. 
EE W BO X. o :5 |79 75 | kanału oddechowego używane, okazały $ 10. Powyższe postanowienia wchodzą w życie z dniem 1 Kwietnia 1863. czasie uskuteczn'a'ą się. — Wstążki, Kwiaty, Pióra BER 
ośle PO na. ll 78 gg [Się bardzo skutecznie działające | „Z c. k. finansoućj Dyrekcyt krajowej w po zg gre Jay. | Wytej samej aptece w Krakowie znajduje się 
ożycz wa MpoDk « » - h ace, wie dbiś SIE $: n : , i ra j 
Warszawa 16 Kwietnia. l M, Weggenberga w Krakowie. Bains | «TR. Dótcheś Taa A ee lokari ondaks W osaa 
Polimperymły. , . » + » » „rmbli|j — | — EEEN wód że O PRS Í 4 ! i U III. Extrakt ten używa się przeciw upartej i zasta- 
Obligi wkarbowa i « -. « + « s [S82 — "A et ; jasy ú "de rzałej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, 
KRDOB= 44 kaksi Sordo, H21 Pod . | i jakości A | f BA a app PP ian YA a głównie uspokaja wymioty zo 
Liaty sastewno III okresu. . rubli |'4 86 |14 94 0d zaręczeniem najlejiszej JAKOŚCI caux" thermales. | gazacide carbonique. |" aty Pochodzące, à, 
Akoy» kolei żel. aaa nd a g baba , Mańrycy Thilen, , |Cena 2 zł. 80 kr.; za opakowanie 30 kr. 
0.» n "arsaw-bydgok|b025) — || Skład Papieru i Broni (Station telegraphique). Pia ma Aal me lain oz 
z . r. 9 | 


we Lwowie. u p. Tomanka syna, w Krakowie u pP. 


Près Francfort sur le M e i ° Holgduiniakiogo, w Wilnie, a p Cirotikigo 1 ™ | 
l wyw Bim P Morpinonyka 00), 


8 ijowie u p. Marcinczyka, ` 


"w Wiedniu, „Stadt, Grabengasse N. 4, 
AE" Trojakim ładunkiem wyp cóbowane”Sigz 
Rewolwery Lefaucheux., z 6ciu strzałami 


-Wzrooław 16 Kwietnia, - 


Banknoty anstr. w mon. nowćj. 
Polskie bilety bankowe . . . . 


Listy zn8tewne,. 4 o « « » 91 są ___ wielkiego kalibru. . . 38 „złe. . $ i 

Posnaźckio Listy sestawno U 7 Prof) 2 A T E I S F, „Les sources de Nauheim, au nombre de sept, toutes remarquables par leur diversité et par leur vertu thé- W ERZESZOWICACH 
EN shs. | 98) | — "co T Adams z Sciu strzałami rapeutique employćes comme boisson ou comme bains sont salutaires dans les maladies suivantes; koło Krakowa 
"u ' 1 U ; k 4 è f 


z póriwójnem ;poruszeniara, średnie- 


Obligi kolol krek.-oxlązkiój. . 


. . 
„n 


Q . a” | b TE A i a l 
1. Les serofules dans toutes les nuances et toutes les formes. 2. Les affections syphylitiques anciennes, les tu- i podpisanego przyjmują się wszelkie obsta- 


ET" JPY AE PELE rur RWE ieai eiir Td W ! Us D T j i eNe BE: À ź 
palig’ zart n Erdre KE AT Elui OGR toz „TÓW meurs gommeuses, | intoxication, mercurielje et les paralysies qui en résultent „eta. 5. Les maladies chroniques du bas- |junki sztukateryczne, mozajkowe jako téż: 
pał) OR A E a PERM wyrobu, 100 8tuk- - « se « + 6 wielo] ventre, la dyspepsie,. la cardialgie, la Constipation habituelle, lẹs hómorroides, Fictera, les hypertrophies du foie, de la rate | wyroby ołtarzy, pomników itp., rzeczy rznię- 
š Losâyn 14 Kwiotnia. s, Piatolcty do siodła, para... 16°. 20 p. etc. 4. La plupart des meladics de lappareil sexuel; la stérilité” cesse sous Vinfliuence des bains ou des douches| tych z drzewa lub z kamienia. 

Ae A 0:0 8 ; Dubeltówki, z lufeawi żólaznemi 15720 , d'eau minerale et de gaz acide carbonique: Les bains de gaz ont un effet éminemment tonique contre Vimpuissance des (22804) , Edward Krokowski. 


Satucce na kule pojedyncze, wielkie: 
go kalibru, dalekonośne.„. W — 50 


hommes. 5. Les rhumatismes et la goulte chronique, les nóvralgies 'et en particulier la névralgie sciatique, les hydar:| ™ UWIAD El 
throses, la grąvelle etc. 6. Les maladies chroniques de la peau et les dartres, lacné, lurticaire, la psoriasis, l'eczema, | Podpisany Toohoik ma zaszczyt niniejssom WW. | 


la mentagre, le lichen, Vimpetigo, le pityriasis etc. 7. La convalescence d'affections graves, des contusions et des bleg- | Właścioielóm i Dzieriowaom dóbr wiadomo. uczy- 
i nić, iż podejmaje się wyrobienia wssolkich planów 
È | t 


ŚWIECE i ; sures -est merveilleusement. avancée par leffet rósolutif et en même temps fortifiant des bains. i Rosstorys : 
WIE APOLLO Les $ources de Nauheim appartiennent à la classe des eaux salines muriatiques. Elles Femportent śur|ząwodnienia łąk i drenowania 
od dzisiaj celles de Kreqznach, par leur limpidité, leur saveur plus agréable et le gaz qui en rend la digestion plus facile; elles| pól; ogrodów, domów piwnio, 


wykonania t 


Cetnar wiedeński Q 6 złr. tańsze. sont preferablęs surtout parceque feur temperature de 23, 27 et 290 Réaumur en permet lemploi pour les bains sans : vA 2 wodke te Boga 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odeliódzą: 


: Krakowa do pea b 3. 30 po po 
ładniu== do Mac: . 0 poładniu 
(gdzie nocujs)—dv Wrocławia 8 rano= 


rano; 8. 30 wieczór do £ Wiedeń 15zo Kwietnia 1863. [réchauffement ni refroidissement préalable. AA 3 Dóbr w Krzeszowicach lub wprost do podpi- 
A Wieda Ks i = do karmię? bo —J rowek austrya Ki 4 Stowarzyszenie j Napheim joint à Loty yk eaux les k zę (tę iżysnstim les bains = p wod des bords plk w". aa Ri” 
GDYŻ Krakowa IRT, s HE Mydlatzy. du Rhin. Le | pg provisoire, afi ki: j conversation, de i R oncerts, de 3 2 e LB) mite chaque fi ' s sa OE me Müller, 
południem; 2 15 po południu. (Erste öster. Seifensieder-Gewerbs-Gesellschaft.) |199" leg KÓW: choisie.  L'orches Spiane Rir Mr. Edman OWnaAnn „ef compe”, 3 ca 7 ite, se fait| Krzeszowice dnia 10 Krienia | Ep 
ze Śtezaikowy do Granioy 11. 16 przod pobudaiep: (2341-1-3) +. „Dyrekcya. |entendre le mjfin aux sources, le soir dans les jardins du Kursaal; les bals et les concerts sy suce dent sans inter- n nna 
widu JAR zwi mA Nd try EPK —————_ [ruption pendant le conrs de la saison. Enfin les hôtels offrent aux baigneurs d'excellentes tables d'hôte et des restau- TEATR POLSKI 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano. i J 408 POD DYREKCYĄ | 


Lustro. $ "yoke a 2 56 |rans à la carte. 
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